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Z okazji 40 rocznicy Waszych u- 
rodzin przesyłamy Wam, Drogi To- 
warzyszu, najserdeczniejsze poz- 
drowienia | życzenia najlepszych 
siągnięć w pracy dla dobra Waszego 


ajn. 

Polskie masy pracujące solidary- 
zmją sie najgoręcej z bohaterską 
walką ludu Korei przeciw amery- 
kańskim  ludobójcom, stosnjącym 


ILUSTROWANY 


Robotnicy i uczniowie podejmują zobowiązania 


Wielki 


ma apel 


odzew 


ZG ZMP 


Młodzież usprawni swą pracę i wyprodukuje 


dodatkowe wartości 


WARSZAWA. NA UROCZYSTYCH ZEBRANIACH I MASÓWKACH, 
ODBYWAJĄCYCH SIĘ W ZAKŁADACH PRACY, SZKOŁACH I GRO- 
/ MADACH WIEJSKICH, MŁODZIEŻ OMAWIA APEL ZARZĄDU 


GŁÓWNEGO -ZMP W SPRAWIE 
KÓW - BUDOWNICZYCH POLSKI 
DATROWE ZOBOWIĄZAN: 
PREZYDENTA RP BOLESŁAWA 
JĄCYCH 1 MAJA. 


O W Krakowskich Zakładach Bu 
dowy Maszyn 1 Aparatury około 
500 młodych robotników zgromadzo- 
nych na zebraniu z entuzjazmem po- 
witało apel Zarządu Głównego 
ZMP do młodzieży. W okresie przy- 
gotowań do Zlotu postanowili oni 
jeszcze szerzej włączyć się do ogólno 
zakładowego współzawodnictwa pra- 
cy. 

Wśród zobowiązań wyróżniają 
się postanowienia przodującej mło- 
dzieżowej brygady E. Kudasa, która 
wyprodukuje ponadplanowo jedną 
wiertarkę wartości 26 tys. zł oraz bry 
gady im. Raymonde Dien, która w 
poważnym procencie podniesie wy- 
dajność swojej pracy. 


O Sukcesami produkcyjnymi wi 
ta zbliżający się Zlot młodzież z za 
kładów naprawczych PKP w Gdań- 


potępioną przez całą ludzkość broń | sku. 


bakterfologiczną. 

Masy ludowe naszego kraju zna- 
ją nie tylko cierpienia ale 1 nies 
złomne bohaterstwo ludn  koresń- 
skiego. który nod Waszym klero- 
wnietwem, w braterstwie broni z 
ochotnikami chińskimi. rozbił bez- 


Soo mit o potędze amerykań- 
skiej. 

Jesteśmy gleboko przekonani, że 
bohaterska walka narodu *koreań- 
sklego ciesząca się poparciem całej 
postępowej ludzkości — zakończy 
się pełnym zwycięstwem Waszej 
słusznej sprawy. 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 


W zakładach tych brygady mło- 
dzieżowe działów: parowozowego i 
wagonowego do dnia 22 lipca br. po- 
stanowiły catkowicie zlikwidować 
dotychczasowe braki produkcyjne. 


O. Wzmożeniem walki o jak naj- 
lepsze wyniki nauczania wita :bli- 
żający się Zlot młodzież z Liceum 
TPD w. Gdańsku. Postanowiła ona 
zorganizować 14 zespołów samo- 
kształceniowych, które przygotowy- 
wać będą młodzież do egzaminów 
końcowych. 

O Ponad 300 ZMP-owców ze 
szkół średnich Radomia zgłosiło swą 
czynną pomoc przy budowie jedne- 
go z wielkich obiektów Planu 6-iet- 


PARTII ROBOTNICZEJ 


niego — cementowni w Wierzbicy.. 


Głos Polski na konferencji w Wiedniu 


Opieka państwa ludowego 


zapewnia dzieciom pełne możliwości rozwoju! 


WIEDEŃ, — W toku dalszych obrad międzynarodowej konferen- | 


cji w obronie dzieci toczyła się dyskusja nad referatami. 
Przedstawicielka Unii Południowo - Afrykańskiej Johnson omówiła 


ciężką sytuację dzieci murzyńskich, 


delegatka Japonii Matsu-moto 


Poz p w swym przemówieniu straszliwe skutki drugiej wojny 


światów: 
i Ni gasaki. 


a w szczególności wybuchu bomb atomowych w Hiroszimie 


W czasie dyskusji głos zabrał wiceprzewodniczący międzynarodowe- 
go zrzeszenia prawników demokratów — Cavaliori. Mówił on o bestial- 
stwie Amerykanów w Korei, którego ofiarą są najczęściej bezbronne 


dzieci. 


W imieniu Polski udział w dyskusji wzięła E. Pragierowa — wice- 
przewodnicząca Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet. 
Eugenia Pragierowa w przemówieniu swym powiedziała m. in.: 


Pragnęłabym na przykładzie Pol 
ski Ludowej przedstawić Wam, ja- 
Ka jest sytuacja dziecka w kraju, 
Który wszystkie swe siły poświęca 
pokojowemu budownictwu. Polska 
Ludowa postawiła sprawę dziecka 
jako swoje zadanie naczelne i reali- 
zuje je przy pełnym poparciu i pomo 
cy całego społeczeństwa. 
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Przed dzieckiem polskim, gdy do- 
rośnie, stoją otworem wszystkie za- 
wody, wszystkie stanowiska. możli- 
wości najpełniejszego. najwszech- 
stronniejszego wykorzystania swoich 
uzdolnień i talentów. 


Wydatki ną ochronę zdrowia, po- 
moc społeczną, ubezpieczenia -po- 
łeczne. kulturę fizyczną, turystykę. 
preliminowane w budżecie na rok 
1952 w kwocie 9.5 miliarda złotych. 
są jednym z dowodów pokojowego 
charakteru naszego budżetu i troski 
Polski Ludowej 'o człowieka. pracy i 
jego rodzinę. 

Polska mobilizuje wszystkie siły 
narodu w obronie pokoju. nier*ęd- 
nego warunku rozwoju ludzki 
szczęścia dzieci na całym świecie. 


ZLOTU MŁODYCH PRZODOWNI- 
LUDOWEJ 1 PODEJMUJE DO- 


DLA UCZCZENIA 60-LECIA URODZIN 


BIERUTA I ŚWIĘTA MAS PRACU- 


Zakończenie 
XXII Zjazdu 
K.P. Wielkiej Brytanii 


LONDYN. W dniu 12 kwietnia top 
czyła się dyskusja nad referatem 
politycznym sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Wielkiej Bry 
tanii — Harry Pollitta. W dyskusji 
wzięło udział 32 delegatów. 

RODU podsumował Harry Pol- 


Z dniu 13 kwietnia zastępca re- 
daktora naczelnego dziennika „Dai- 
ly Worker* — Gollan wygłosił refe- 
rat pt „Droga Wielkiej Brytanii do 
socjalizmu”, 

Zjazd uchwalił jednomyślnie sze- 
reg rezolucji: rezolucję protestującą 
przeciwko stosowaniu przez Amery- 
kanów broni bakte cznej w 
Korei i w Chinach, rezolucję prze- 
ciwko stosowaniu na Malajach che- 
micznych środków trujących w ce- 
lu niszczenia zasiewów, rezolucję w 
sprawie walki o prawa i swobody 
demokratyczne itp. 

Zjazd dokonał wyboru Komitetu 
Wykonawczego Partii. Obrady za- 
kończyły się odśpiewaniem Między- 
narodówki. 


Markiewka 


wykonał 


swoją Sześciolatkę 


KATOWICE — W miarę zbli 
żania się 60-rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
wzmaga się w śląskich kopal- 
niach tempo pracy i entuzjazm 
przy wykonywaniu zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia tego u- 
roczystego dnia. ` 

Na uroczystość wykonania za 
dań, przypadających według 0- 
bowiązujących norm na okres 
6 lat przez czołowego górnika 
Polski Ludowej, Wiktora Mar- 
kiewkę przybyli do kopalni 
„Poiska* — przewodniczący Za- 
rządu Głównego ZZG pos. 
Czerwiński, przedstawiciele KW 
PZPR oraz liczni goście. 

Wzruszcny Markiewka meldu 
je posłowi Czerwińskiemu: „Do 
trzymałem słowa. które dałem 
naszemu ukochanemu Prezyden 
towi, 

Mój Plan 6-letni wykonalem | 


w dniu 11 kwietnia o godz. 6 
wieczorem”. 


Umowy handlowe 
zawarte przez Chiny 


na konierencji w Moskwie 


PEKIN. Agencja Nowych Chin donosi. 
że podczas miedzynarodowej konferencji 
Gospodarczej w Moskwie chińska dele- 
gacja zawarła umowe handlowa z przed 
stawicieląmi Francji 

Ogólna wartość wymiany towarowej bę 
dzie wynosiła 8 milionów funtów szter- 
lingów Chiny będa eksportowały do 
Francji jedwab. mangan. nafte i niektó- 
re artykuły żywnościowe. 

Francja dostarczy Chinom maszyn. 
metali, lekarstw i pewnych surowców 
do wyrobu lekarstw 

Delegacja chińska zawarła także umo- 
wy handlowe z przedstawicielami Anglii, 
Szwajcari: i Cejlonu. 


jdzie swej 


SRODA 


Prace polne 
w woj. łódzkim 


w całej pelni 


We wszystkich powiatach wo- 
jewództwa łódzkiego trwają już 
prace polne: włókowanie. bro- 
nowanie i orki pookopowe. Po- 
nieważ w tym roku rozpoczeły 
się one z opóźnieniem, zaraz po 
ich zakończeniu chłopi przystę- 
pują do siewów. Mobilizacja 
wszystkich sił i środków do 
starannego i szybkiego wykona- 
nia siewu, oto główne dziś za- 
danie rolnictwa, 

Dotychczas w województwie 
łódzkim zasiano ponad 20 tys. 
hektarów: pszenicy, owsa 1 
jęczmienia. W _— pierwszych 
dniach kampanii siewnej, wy- 
sunął się na czoło powiat ku- 
tnowski gdzie obsiano już 4.000 
hektarów oraz powiat łowicki. 
Zasiano tam rośliny kłosowe na 
3 tys. ha. Niewiele ustępują im 
powiaty: sieradzki 1 wieluński, 

Współzawodnicząc o jak naj- 
szybsze wykónanie siewu. nie- 
które państwowe gospodarstwa 


ne meldują o zasianiu wszyst- 
kich planowanych zbóż jarych 

Do takich należą zespoły: 
Czerniew, Leszno, Gaj Nowy 
oraz Opiesin. (zy 


Imperialiści 
wolą nie mówić 
osprawie Tunisu 


w Radzie Bezpieczeństwa 


NOWY JORK. 14 kwietnia Rada Bez- 
pieczeństwa zakończyła dyskusję nad 
prośbą 1L krajów Azji 1 Afryki o wpi- 
sanie na porządek dzienny sprawy sy- 
tuacji w Tunisie, Prośba ta została odrzu 
cona. Za propozycją głosowali delegaci 
ZSRR, Pakistanu. Chile 1 Brazylii oraz 
przedstawiciel Kuomintangu. Przeciwko 
propozycji głosowały Anglia 1 Francja, a 
wstrzymały się od głosowania Stany Zje- 
dnoczone. Holandia, Turcja 1 Grecja. 

Odrzucenie przez blok anglo-amerykań 
ski w Radzie Beżpieczeństwa prośby 11 
państw Azji f Afryki o rozpatrzenie 
sprawy Tunisu raz jeszcze zdemaskowało 
istotny charakter imperialstyczne1 poli- 
tyki mocarstw kolonialnych — Stanów 
Zdednoczonych. Anglii 1 Francji — które 
brutalnie depca słuszne prawa członków 
ONZ 1 %ykorzystują ONZ .jako narzę- 
agresywnej polityki w celu 
stłumienia ruchu narodowo-wyżwoleń- 
czego w krajach kolonialnych 1 zajeż- 
nych. 


rolne 1 spółdzielnie produkcyj- | 


GROZA alk 


OBOWIĄZANIA 


ZMP-OWCY PRZODUJĄ! 


a czoło młodzieży z ZPB im. 

Stalina, manifestującej lepszą 
1 wydajniejszą pracą swą mHość do 
Prezydenta wysunęła się Genowe- 
fa Niepsuj — tkaczka Oddziału C, 
obsługująca 12 krosien. Zobowią- 
zała się ona podnieść wykonanie 
normy produkcyjnej z 117 do 119 
proc, Zobowiązanie to nie tylko 
wykonała, ale i przekroczyła, wy 
konując 121 proc. 

Prócz niej na szczególne wyróż 
nienie zasługują jej dwie koleżan= 
ki z ZMP: Zofia Chycińska i Jad 
wiga Matczak. 


NOWE FORMY PRACY 


Z zsanizujemy jeszcze jedną 
trójkę tkacką! — postanowi- 
ły trzy młodziutkie tkaczki Tkalni 
Nowej ZPB im. Stalina: Alicja Bo 
ruń, Pelagia Szatańska, i Maria 
Szymczak, pragnąc w ten sposób 
uczcić zbliżającą się“ 60 rocznicę 
urodzin Prezydenta Bieruta. 

Przykład ich nie pozostał bez = 
cha, bo oto Hela Jaworska, Mary 
sia Myszka i Helenka Kamińska 
zobowiązały się w podobny sposób 
włączyć do czynu robotników tych 
zakładów, przechodząc z 4 krosien 
na obsługę 8 krosien. 


SUKCESY METALOWCÓW, . 


Zora Zakładów | Mechanicze 
nych im. Strzelczyka wyko* 
nala 36 proc. zobowiązań dlugofa- 
lowych. Przoduje jeden z oddzia= 
łów, który zobowiązania swoje 


wykonał *uż w 100 proc, 

Z odlewni na wyróżnienie zasłu 
gują: Dobrski, Pisarkiewicz, 
zak, 


Ka- 
Skoneczko, Cupriak i Terka. 
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Dnia 16 kwietnia 1886 roku urodził 
się Ernest Thälmann, przywódca 
Komunistycznej Partii Niemiec — 
zamordowany przez hitlerowców w 
1944 roku po 11 latach wiezienia. 


Władze belgijskie 


zwalniają 
hitlerowskich zbrodniarzy 


BRUKSELA Jak donosi prasa belgij- 
ska, rząd van Gutta zwolnił przedter= 
minowo byłego naczeinika Gestapo w 
Belgii — Canarisa, skazanego przez try+ 


buna? wojskowy w Brukseli na 20 Jat 
więzienia. 


Niemiecka opinia publiczna 


wyraza poparcie 
dla propozycji radzieckich 
w sprawie traktatu pokojowego 


BERLIN. — Berlińskie dzienniki 
demokratyczne zamieszczają li 
oświadczenia wybitnych działa. 
społecznych Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. którzy wyrażasą 
gorącą wdzięczność rządowi ra- 
dzieckiemu za jego pomoc narodo- 
wi niemieckiemu w walce o jak 
najszybsze zawarcie traktatu poko- 
jowego. 

Profesorowie uniwersytetu w Je- 
mie zwrócili się do wszystkich uni- 
wersytetów niemieckich z ape!em. 
by- studenci i profesorowie doma- 
gali się jak najszybszego zwołania 
konferencji przedstawicieli wiel- 
kich mocagjstw w celu rozważenia 


sprawy zawarcia traktatu pokojo- 
wego z , Niemcami na podsta 
propozycji rman: radzieckiego. 


LONDYN. — Omawiając wraż 
nie, jakie wywarła nota” radziecka 


w Niemczech zachodnich. dziennik 
„Manchester Guardian" podkreśla, 
iż „Socjalistyczna Partia Niemiec 


uważa. że przeprowadzenie ogôl= 
aoniemieckich wyborów i zawarcie 
iraktatu pokojowego z Niemcami 
Śyłoby znacznie korzystniejsze dla 
Niemiec niż włączenie, repubi'ki 
federalnej do systemu atlantyckie- 
go" 
* ge t 


PARYŻ Dzienniki paryskie 
omawiają szeroko notę rządu 


ra- 
dzieckiego do rządów trzech mo- 
carstw zachodnich. 

Dziennik .L'Humanite" zamiesz- 
cza liczne wypowiedzi niemieckiej 
prasy demokratycznej i dzienni- 


e|ków zachodnio - niemieckich. wy= 


rażające całkowite oparcie dla 
pzopozycji  radzieci w sprawie 
aktatu pokojowezo i ziednoczenia 
Niemiec. 


STR. 2. 


Zycie Bolesława Bieruta 


(12) 


Powstaje KRN 


W mroźny ranek 1 stycznia 1944 r. 
w dwupokojowym mieszkaniu przy 
ul Twardej w Warszawie, w obec- 
ności 22 przedstawicieli 12 podsta- 
wowych grup organizacji demokra- 
tycznych rozlegają się słowa: 
„Rozchodzimy się w poczuciu speł- 
nionego obowiązku i odpowiedzial- 
ności przed narodem w tak przeło- 


mowym i historycznym momencie 
dziejowym".. 
Tymi słowami Bolesław Bierut, 


jednomyślnie obrany przewodniczą- 
cym Krajowej Rady Narodowej, je- 
dynej prawdziwej reprezentacji ra- 
rodu polskiego, zakończy! pierwsze 
historyczne posiedzenie KRN, 
„Proklamowanie Krajowej Rady 
Narodowej było aktem rewolucyj- 
ktory zapoczątkował nowy 0- 
j ira 
rodu. KRN łączyła walkę przeciw- 
ko najeźdźcy hitlerowskiemu z wal- 
ką o wiadzę polityczną dla mas pra- 


cyjących, z walką o nowy ustrój 
spoleczny* — mówi Bolesław Bie- 
rut. 


W najcięższym okresie terroru o- 
kupacyjnego kierował on pracami 
związanymi z powołaniem do życia 
Krajowej Rady Narodowej. Jemu 
powierzył kierowniczy trzon KC 
PPR ten najodpowiedzialniejszy w 
owej chwili obowiązek, ufając jego 
olbrzymiemu doświadczeniu i nie- 
ugiętej postawie rewolucjonisty. 

Jest nieprzemijającą zasługą Bie- 
ruta, że w niespełna dwa miesiące 
od chwili, gdy kierownictwo PPR 
postanowiło przystąpić do rozmów z 
demokratycznymi organizacjami spo 
łeczno-politycznymi i wojskowymi 
celem powołania demokratycznej re 
prezentacji narodu, dokonana zosta- 
ła olbrzymia praca polityczna i or- 
ganizacyjna, niezbędna dla tego 
przełomowego kroku w życiu na- 
rodu. 

Powstanie Krajowej Rady wzbu- 
dziło w obozie „londyńskim“ silne 
zaniepokojenie. Nie poprzestając na 
próbach stworzenia przeciwwagi dla 
KRN w tzw. Radzie Jedności Naro- 
dowej reakcja zorganizowała nowy 
ośrodek dywersji antydemokratycz- 
nej, tzw. Centralny Komitet Ludo- 
ci Pee dei w łą 


Delegacja 
prawników polskich 
wyjechała do Wiednia 


WARSZAWA. W dniach 16—18 kwietnia 
br. odbędzie się w Wiedniu sesja rady 
międzynarodowego  zrzeszenią prawni- 
ków demokratów. 

Z ramienia zrzeszenia prawników pol- 
skich wyjechali do Wiednia w celu wzię 
cia udziału w sesji prof. Jerzy Jodlo' 
ski, wiceprezes międzynarodowego zrze- 
szenia prawników demokratów i prot. 
Marian Muszkat, czlonek rady MZPD. 
Na porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie komisji, która z ramienia 

ZPD bad: zbrodnie imperialistów 
amerykańskich w Korel. Sprawozdan: 
NOR ZRiewóddiosyć koali pred. Brand 
weiner. 


wy, złożony z drobnych, nie mają- 
cych oparcia w ludności grupek, 
których trzonem była prawica PPS 
maskująca się lewicowym frazesem. 

CKL doprowadzić miał do rozsa- 
dzenia Krajowej Rady Narodowej i 
do storpedewania wysiłków frontu 
narodowego zmierzających do zbu- 
dowania Polski prawdziwie wolnej 
i niepodległej — bez wyzysku ka 
talistyczno-obszarniczego, bez zdroj. 
ców sanacyjnych, bez zależności od 
imperialistów. 

Naciskowi reakcji zaczęła ulegać 
grupa członków PPR, ujawniając 
oportunistyczne wahania wobec ma- 
newrów reakcji, Grupie tej patro: 
nował ówczesny sekretarz partii 
Gomułka, chociaż wtedy jeszcze nie 
obnażył całkowicie swego nacjonali 
stycznego. antyradzieckiego oblicza 
ierowniczy trzon Komitetu Cen- 
tralnego PPR w osobach: Bolesta- 
wa Bieruta, Franciszka Jóźwiaka 
Hilarego Chełchowskiego i innych 
z całą mocą przeciwstawił się tym 
na wskroś fałszywym nogladom Co- 
mułki i nie donuścił do wypaczenia 
słusznej linii kierownictwa politycz- 
nego. 

Towarzysze ci demaskowali fałsz 
teorii Gomułki, wskazywali na dy- 
wersyjny charakter CKL. przeciw- 
stow. c się zdradzieckim  zamia- 
rom dowadania się z tzw. Rada Je- 
dności Narodowei na gruncie współ 
pracy z rzadem londyńskim. 

Pod wpływem działalności kie- 
rowniczego trzonu PPR z Bolesła- 
wem Bierutem na czele następuje 
dalsze umocnienie KRN — zamiast 
osłabienia i widacji. do czego 
zmierzała gomułkowska grupa pra- 
wicowo-nacjonalistyczna. 
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Doniosłe znaczenie konferencii moskiewskiej 


Poważny krok naprzód 


w kierunku przywrócenia pokojowej współpracy 
gospodarczej między narodami 


IĘDZYNARODOWA konfe- 
repcja gospodarcza w Mo- 
skwie zakończyła 9-dniowe 
obrady. Jej zasięg, jej przebieg, jej 
wyniki są jeszcze jednym potwier- 
dzeniem g'ębokiej słuszności oceny, 
zawartej w odpowiedzi Józefa Sta- 
lina na pytania grupy koresponden- 
tów amerykańskich: „Pokojowe współ 
istnienie kapitalizmu i komunizmu 
jest całkowicie możliwe, jeśli istnie- 
je obopólna chęć współpracy oraz 
gotowość wykonywania przyjętych 
zobowiązań, jeśli przestrzegana jest 
zasada równości i niewtrącania się 
w wewnętrzne sprawy innych 
państw" 

Wbrew usiłowaniom kół imperia- 
listycznych. które początkowo pró- 
bowały zapuścić kurtynę milczenia 
wokół konferencji, jest ona olbrzy- 
mim sukcesem i w pełni spełniła 
dania, jakie stawiali jej organizato- 
rzy. 

Już na długie tygodnie przed roz- 
poczęciem, konferencja była tematem 
rozważań wielu pism różnych kra- 
jów, pism reprezentujących różne 
poglądy polityczne, Już na wiele 
tygodni przed jej rozpoczęciem wy- 
bitni przedstawiciele życia gospo- 
darczego, zarówno krajów socjali- 
stycznych jak i krajów kapitalistycz 
nych, wskazywali na jej znaczenie 
w dziedzinie międzynarodowych sto- 
sunków gospodarczych. Obrady 471 
delegatów, przybyłych z 49 krajów, 


Prezydent RP Bolesław Bierut podpisuje akt przyjęcia władzy (luty 147 r). 
c 


AF — fot. Baranowski. 


stały się wielkim wydarzeniem mię- 
dzynarodowym, na którym skupiło 
się zainteresowanie setek milionów 
ludzi na świecie. 

Zmuszona jest to przyznać nawet 
najbardziej reakcyjna prasa, co zna- 
lazło m. in. az w piśmie amery- 
kańskim „Christian Science Moni- 
tor", które stwierdziło, że „mimo 
maksimum wysiłków Waszyngtonu i 
zależnych od niego rządów, które, 
jak np. japoński, odmówiły paszpor- 
tów delegatom, konferencja moskiew 
ska już w pierwszym stadium 
jest... sukcesem", 

Jakie są źródła tego sukcesu kon- 
ferencji, która zgromadziła ludzi naj 
różnorodniejszych przekonań poli- 
tycznych, na której obok siebie za- 
siedli zwolennicy socjalizmu i zwo- 
lennicy kapitalizmu? 


ODSTAWOWYM założeniem 
P konferencji było rozpatrzenie 
„możliwości poprawy warun- 
ków życia ludzi poprzez pokojową 
współpracę różnych krajów i róż- 
nych systemów, poprzez rozwój sto- 
sunków gospodarczych“, Pokojowa 
współpraca różnych systemów jest 
możliwa i leży w interesie wszyst- 
kich narodów. I właśnie świado- 
mość tego u wszystkich uczestników 
obrad moskiewskich sprawiła, że za- 
mierzone cele zostały osiągnięte. 

Szeroka, swobodna wymiana po- 
glądów pomiędzy uczestnikami kon- 
ferencji wykazała, że obroty handlu 
międzynarodowego mogą być znacz- 
nie zwiększone, że wolna wymiana 
handlowa Zachodu ze Wschodem jest 
w pełni możliwa i doprowadziłaby 
do lepszego wykorzystania zasobów 
gospodarczych wszystkich krajów, do 
zwiększenia stanu zatrudnienia i 
podniesienia stopy życiowej ludnoś- 
ci w poszczególnych krajach. 

Konferencja moskiewska nie. po- 
przestała na wskazaniu dróg, pro- 
wadzących do rozszerzenia między- 
narodowej współpracy gospodarczej. 
Na samej konferencji doszło do za- 
warcia licznych, konkretnych tran- 
sakcji handlowych, jak np. pomię- 
dzy delegacją chińską i brytyjską. 
przeprowadzono również szereg roz- 
mów pomiędzy _ przedstawicielami 
różnych krajów. 

W ostatnim dniu obrad delegat 
angielski, lord Boyd Orr, dziękując 
komitetowi inicjatywy i radzieckie- 
mu komitetowi przygotowawczemu 
za to, co uczyniono dla zapewnienia 
sukcesu konferencji stwierdził, że 
zdziałano na niej bardzo wiele, że 
stała się ona wydarzeniem o praw- 
dziwie historycznym znaczeniu. 

Jednomyślne uchwały konferencji 
moskiewskiej stworzyły zupełnie 
realne perspektywy rozwoju między 


narodowej wymiany gospodarczej. 


Kontakty zostały nawiązane. Tdea 
współpracy gospodarczej, jako je- 
dnego ze środków podwyższenia sto- 
py życiowej milionów ludzi i jako 
jednego ze środków odprężenia sy- 
tuacji międzynarodowej oraz utrwa- 
lenia pokoju, została spopularyzo- 
wana. 7 

Konferencja moskiewską jest wiel 
kim krokiem naprzód na drodze 
powrotu do pokojowej współpracy 
gospodarczej pomiędzy różnymi kra 
jami Jest ona poważnym wkładem 
w dzieło utrwalenia pokoju świato- 
wero, 


Na zdjęciu: posiedzenie plenarne w Sal 
Kolumnowej Domu Związków. Na pierw 
szym planie delegaci polscy. 
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M. B. — ŁÓDŹ: — Pracownikom 
zatrudnionym w Sp. Inwalidów 
„Kiosk* — mimo że pracują bez sta 
łego uposażenia, lecz na prowizji — 
należy się zarówno urlop wypoczyn 
kowy jak i dzień wolny od pracy. 
Kierownictwo wspomnianej spół- 
dzielni postępuje niewłaściwie i 
wskazane jest, aby Pan zaintereso- 
wał sprawą inspektora pracy. 


. 


AE! 

PIĄTKOWSKI: — Pomimo wyda 
nego wyroku sądowego pozwany 
nie jest obowiązany natychmiast wy 
płacić obowiązującej sumy, gdyż 
przysługuje mu prawo wniesienia W 
przepisowym. terminie odwołania. 
Musi Pan uzbroić się w cierpliwość 
i czekać na ostateczne orzeczenie są 


dowe tj. do ostatniej instancji. 


Codzienna nowelka ..Kxpressu'* * 
A EA 


Zielony 


Niedawno odwiedził mnie pewien znajo- 
my, który interesuje się moją kolekcją 
znaczków pocztowych. 

Starsży pan przeglądał album z miną znaw-| 
cy. Wreszcie spojrzenie jego zatrzymało się 
na zielonym znaczku, umieszczonym na ho-| 
norowym miejscu. 

Filatelista wydobył lupę, spojrzał uważnie 
d nagle na twarzy jego odbiło się zdziwienie, 

— Skąd wziął się taki znaczek w pańskim 
zbiorze? — mruknął, krzywiąc się. 

Tak, w jaki sposób dostał się ów znaczek | 
do tego starego albumu? To jest cała hi-| 
storia 


Miałem wtedy osiem lat, a raczej, mówiąc | 
ściśle, do ośmiu lat brakował mi jeden dzień. 
Jaden jedyny dzień! 

Nazajutrz miałem obchodzić urodziny, a 
dzień ten był w mojej młodości dniem wiel- 
kich tęsknot i nadziei: co ofiarują mi ro- 
dzice? 

— No i co, synku! Cóżeś się tak zamyślił? 
— spytała łagodnie matka, obrzucając mnie 
dobrym spojrzeniem. — Jesteś już, Toni, du- 
żym chłopcem. Jutro będziesz miał osiem 
lat i dlatego zrozumiesz... 

Pieszczotliwie pogładziła mnie po włosach. 

— Mój drogi, biedny synku! — powiedzia- 
ła głośno i znacząco, po czym szybko poszła 
do kuchni. 

Tak jest. Zrozumiałem: a zatem jutro nie 
należy oczekiwać żadnych urodzinowych nie- 


K. Roland 


znaczek 


ulubiona potrawa — dwa talerze dla soleni- 
zanta. + 

Dobry ojciec, wśród tajemniczych min, jak 
zawsze wydobędzie z kieszeni zwinięty ru- 
lon papieru, który wciśnie mi do ręki, tro- 
chę dumny, trochę zakłopotany: a ja prze- 
czytam potem głośno ułożony przez niego 
wiersz na moją, cze: 

Myślałem o tym siedząc pod oknem, a z 
kuchni dochodziły do mnie szepty: 

— To jest jeszcze dzieciak.. powinien 
przynajmniej raz na rok... — słyszałem przy- 
głuszony głos mojego ojca. 

Mój dobry, kochany ojciec! Kiedy miał je- 
denaście lat, był już sierotą i odtąd rzadko 
kiedy był szczęśliwy... Za to mnie chciałby 
przysporzyć jak najwięcej radość 

— Ja wiem... ty masz rację.. nie należy 
jednak robić długów... Ja również chciała- 
bym sprawić małemu przyjemność — odpar- 
ła matka, a kiedy parę minut potem wszed- 
łem do kuchni, zobaczyłem ją, jak pochylo- 
na nad kartką dodawała coś i odejmowała. 

Ach, ten nasz nieszczęśliwy budżet domo- 
wy! Trudności żony robotnika, często bezro- 
botnego, która nie umie związać końca z koń- 
cem... 

Teraz matka spojrzała na mnie wzrokiem 
smutnym, jak gdyby prosząc o przebaczenie 
— a mnie przyszedł nagle do głowy dosko- 
nały pomysł. 

Szybko — tak, jak byłem, boso, w podar- 


ukrytych skarbów. 


||miasto, gdzie znajdował się baśniowy kraj|biło mi się gorąco: oto zobaczyłem, że wbił 


mi się w stopę zardzewiały gwóźdź, w taki 


Miejsce to — śmietnisko — odkrył przed! sposób, że przebił ją na wylot... 


paroma «dniami mój kuzyn Karol i znalazł 
zaraz na wstępie majątek: blachę miedzia- 
ną, za którą handlarz starzyzny zapłacił mu 
dwa i pół szylinga. Całą furę pieniędzy! 

— Musisz jednak dobrze uważać! Po śmiet- 
nisku wałęsa się pies dozorcy... Pies bez ka- 
gańca — ostrzegał mnie kuzyn. 

Mój plan był genialny, Postanowiłem pójść 
tam, nazbierać trochę złomu, a pieniądze, 
które dostanę za niego, położyć na górnej pół- 
ce kredensu. 

Kiedy matka znajdzie potem te szylingi, 
zdziwi się, zacznie kręcić głową, zastanawiać 
się, rozmyślać, a w rezultacie kupi mi na 
urodziny coś pięknego i będzie się cieszyła, 
że mogła mi sprawić trochę radości. 

Nad śmietniskiem brzęczały muchy. Pierw- 
szym przedmiotem, który znalazłem, był pa- 
rasol bez rączki. Potem podniosłem popiel- 
niczkę w kształcie muszli, później rozbitą 
skarbonkę, kawałeczki miedzi i mosiądzu. 

Właśnie podniosłem z ziemi kopertę, na 
której widniał zielony znaczek, kiedy usły- 
szałem głośny okrzyk, a potem szczekanie 
psa. 

— Dozorca! Czy jego pies również i tym 
razem jest bez kagańca? 

Zrezygnowałem ze wszystkich zebranych 
skarbów. Nie wypuściłem jednak z ręki ko- 
perty z zielonym znaczkiem i zacząłem pę- 
dzić w stronę dworca. 

W Ślad za mną biegło szczekanie psa. Pę- 
dziłem co tchu, a pod moimi bosymi stopa- 
mi chrzęściły flaszki, puszki od konserw, sta- 
re garczki... 


tych porciętach — wypadłem z domu i po- 


spodzianek, Ale za to będą knedle — moja 


biegłem w stronę dworca towarowego, za 


Już byłem dosyć daleko, kiedy nagle uczu- 
łem w stopie dotkliwy ból. Spojrzałem į zto- 


Nie wypuszczając z ręki koperty, kulejąc 
mocno, pobiegłem dalej, 

Kiedy przyszedłem do domu, matka za- 
prowadziła mnie natychmiast do szpitala, 
gdzie dano mi zastrzyk, a ja wieczorem mo 
czyłem w ciepłej wodzie... powiecie pewnie: 
moją napuchniętą stopę? Niel Mój zielony 
znaczek, 

Na drugi dzień dostałem dużo całusów, 
zjadłem ulubione knedle, przeczytałem uro- 
dzinowy wierszyk ojca oraz piśmienną obiet- 
nicę, że może na drugi rok dostanę (o ile po- 
zwoli na to budżet) zegarek. Tak więc z 
wszystkich moich pięknych planów pozostał 
tylko ten znaczek. Znaczek, który w moim 
albumie figuruje jako najrzadszy i najcen- 
niejszy.. 

Moi dwaj synkowie, siedząc mi na kola- 
nach, przyglądają się ciekawie znaczkowi, 

Drogie dzieci! Nie musicie już teraz przez 
sześć miesięcy w roku chodzić boso, ażeby 
zaoszczędzić obuwia. Nie musicie szukać 
odrobiny szczęścia wśród śmietnisk. Możecie 
otrzymać to, za czym zatęsknią wasze małe 
serduszka, nie tylko w dzień urodzin! 

Wyrastacie w nowych. piękniejszych i lep- 
szych czasach. Innych, niż te jakie przypa- 
dły w udziale waszym rodzicom i dziadkom. 

A co się tyczy samego zielonego znaczka? 
Miał rację stary kolekcjoner dziwiąc się, że 
— jako zupełnie bezwartościowy — znaczek 
ten znalazł się w moim albumie, Ja jednak 
wkleiłem go na honorowym miejscu. Albo- 
wiem ten bezwartościowy znaczek jest sym- 
bolem pewnej młodości... 


(Opr. A.) 
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Masowy ruch entuzjazmu i miłości dla Prezydenta 


Warty Bierutowskie 


objęły już 40 tysięcy robołników 
Łodzi i województwa 


we ich zakładach pracy 
Łodzi i województwa w dalszym cią 
gu trwa wśród szczerego entuzjaz- 
mu załóg fabrycznych zaciąg Wart 
Bierutowskich. Liczba tych, którzy 
lepszą, wydajniejszą pracą, czy też 
walką o oszczędność w produkcji 
pragną w czasie Wart uczcić rocz- 
nicę urodzin Pierwszego Obywate- 
la Polski Ludowej wzrosła wczoraj 
do 40 tysięcy. 

W zakładach im. Stalina wczoraj 
zaciągnęło Warty 50  ZMP-owców 
zatrudnionych na Nowej Tkalni. 
Młoda tkaczka, Maria Kaźmierczak 
postanowiła podnieść przy tym pro 
dukcję o 2 proc., podobnie jak Ma- 
ria Kulesza z tegoż oddziału. Entu 
zjazm załóg przejawiający się w 
czynie produkcyjnym mobilizuje ró 
wnież do pokonywania trudności, w 
walce hg lepszą produkcję i o plan. 


dal 
dów im. Stalina tkacze, 
Bryda | Romualda Gajda, 
dotąd wykonywali plan zaledwie w 
99 proc. zobowiązali się przy zacią 
ganiu Wart Bierutowskich podnieść 
produkcję o 2 proc, dążąc tym sa- 
mym do przekroczenia planów. 

'W zakładach im. Strzelczyka w 
Łodzi akcja zaciągania dalszych 
Wart stałą się wczoraj żywiołową 
manifestacją uczuć całej załogi dla 
Prezydenta Bieruta. Na wszystkich 
oddziałach produkcyjnych powiewa 
ją transparenty i proporczyki, przy 
czym zobowiązania zespołów i bry 
gad jak i indywidualne dotyczą dal 


Skrypty 

dla niewidomych 
umożliwią im 
dalsze kształcenie 


związek Niewidomych przystąpił 
do wydawańia skryptów Wszechni- 
cy Radiowej drukiem wypukłym 
według systemu Braille'a. 

Teksty tych wykładów rozprowa- 
dzane są wśród niewidomych — u- 


czestników kursów Wszechnicy Ra- 
diowej. 


szego podniesienia wydajności © 2 
do 3 proc. 

W niektórych zakładach przy tej 
okazji zwrócono uwagę na sprawę 
podniesienia poziomu pracy w od- 
działach, w których dotąd trudno 
było o dobre wyniki Tak na przy- 
kład w zakładach dziewiarskich im. 
M. Konopnickiej, szczególne znacze 
nie posiad..ją zobowiązania robotni 
cze na oddziałach produkujących 
półfabrykaty, w których w związku 
z zaciągiem Wart wzmożono wal- 
kę o jakość. 


Warty zaciągnięto już na obu zmia! 
mach tzw. dziewiarni raszlowej. Wy 
mienić tu należy zobowiązania bry 
gady Stanisława Wencika, w której 
16 dziewiarzy postanowiło w ciągu 
10 dni poprawić jakość od 1 do 12 
proc. Inna brygada — Eugeniusza 
Grzeleckiego zobowiązała się w 
tym samym czasie poprawić jakość 
od 5 do 20 proc. 

Stale wzrasta również liczba Wart 
Bierutowskich zaciąganych w zakła 
dach przemysłu wełnianego, jedwab 
niczego i odzieżowego. Tak więc w 
zakładach im. Próchnika w Łodzi 
Warty zaciągnęło już 492 robotni- 
ków i robotnic, przy czym dalsza 


akcja jeszcze trwa, I tu zobowiąza- |; 


nia załóg dotyczą w głównej mie- 
rze zwiększenia wydajności i 08z- 
czędności w produkcji. 


Na taśmie Władysława Borkow- 
skiego postanowiono jeszcze lepiej 
dbać o wżorową czystość i porzą- 
dek, a ponadto w okresie do 1 ma 
ja br. — oddawać do magazynu po 
dwie gotowe sztuki odzieży ponad 
plan. Na taśmie 16 zaś brygada zo 
bowiązała się wzmóc walkę o osz- 
czędność w zużyciu materiałów 1 w 
czasie do 18 kwietnia rb. pracować 
jeden dzień na zaoszczędzonym w 
ten sposób materiale. 


Zobowiązania te dadzą krajowi 
znaczne ilości ponadplanowej pro- 
dukcji, przyczynią się też w dużym 
stopniu do podniesienia jakości pro 
dukowanych artykułów. W ten spo 
sób, przygotowując się do uroczyste 


go obchodu urodzin Prezydenta Bie 
ruta, robotnicy walczą o wzrost bo 
gactwa narodowego, © lepsze (RS 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Nie różni się od stali... 


Skarby ukryte w że 


wyrwali nałurze pracownicy Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Kosztowało ich to wiele wysiłku, ale sukcesy nigdy 
nie przychodzą zbyt łatwo 


IEWIELKA grupa osób, jaka 
N zebrała się w odlewni, z nie- 
cierpliwością oczekiwała na u- 
kazanie się potężnego odlewu, z 
którego robotnicy zdejmowali wła- 
śnie formy. Z pobliskiego pieca u- 
derzał żar i gorąco — „kipiało" roz- 
palone żelazo. 
Nowy odlew zaczęli 
wszyscy z ciekawością. 


oglądać 
Stukano 


Przed wyjazdem do szkoły 


Będą budowali 


statki handlowe 


W świetlicy SP przy ul. Curie 
Skłodowskiej 30 panuje niecodzien- 
ny ruch. Kilkudziesięciu chłopców 
skraca sobie czas oczekiwania na 
odjazd pociągu. To junacy, którzy 
zostali przyjęci do szkoły budowni- 
ctwa stoczniowego. 

— Zawsze marzyłem o tym, że- 

by zostać marynarzem — mówi Ja- 
nusz Prokopiak. — Teraz gdy będę 
pracował w budownictwie  stocz- 
niowym. jestem jeszcze bardziej za- 
dowolony. Będę przecież budował 
polskie statki handlowe — dodaje 
dumą. 
— Po ukończeniu szkoły powięk? 
szymy kadry tak bardzo potrzeb- 
nych Polsce fachowców — mówi 
Marceli Sobieraj — zwłaszcza teraz. 
kiedy nasze granice na Bałtyku są 
takie wielkie. 

Stefan Michnik ma dziewiętnaście 
lat. Był gońcem, potem robotnikiem 
drogowym, ostatnio pracował jako 
pomocnik elektromontera. Zawsze 
jednak myślał o tym, aby nauczyć 
się jakiegoś zawodu, tak na dobre, 
i już w nim na zawsze pozostać. To- 
też gdy dowiedział się o przyjęciach 
do szkoły stoczniowców, natychmiast 
się zgłosił 

~ Teraz już na pewno wiem, że 
będę czymś w życiu — mówi. Moi 
rodzice też się z tego cieszą. 

— A wszystko zawdzięczam moż- 
liwościom, jakie teraz mamy. Daw- 
niej,w sanacyjnej Polsce ani ty, ani 
ja nie mogliśmy zdobyć dobrego za- 


wodu. Teraz możemy — dzięki ludo- 
wej Polsce — z przekonaniem koń- 
czy Edward Ociepka. (gor) 


Nie udały się kulackie szantaże 


Traktory zaorzą miedze 


Historia powstania jednej spółdzielni produkcyjnej 


Ss ŁYSZELISCIE, ta  Jaskólska 
zamierza u nas założyć koł- 
choz. Że też taka biedota nie siedzi 
spokojnie, tylko mędrkuje. Lepsze- 
go jutra — mówi — pragnie. Trak- 
tory za nią robotę wykonają w po- 
lu. 


Plotkujące przed zagrodą bogacz- 
ki, Janina Cieplucha i Emilia Przy- 
włocka nienawistnym wzrokiem od 
prowadzają idącą przez wieś Zofię 
Jaskólską, którą kułacy „kołchoźni- 
cą" nazwali. 

— Wybijemy jej te fanaberie z 
głowy — groziły oddalającej się ko- 
biecie. — 

Gdy przed rokiem małorolna Zo- 
fia Jaskólska rzuciła myśl zorgani- 
zowania w Wiączyniu Górnym, w 
pow. łódzkim, spółdzielni produk= 
cyjnej, wśród tamtejszych bogaczy 
zakotłowało się, jakby kto kij wsa- 
dził w przysłowiowe mrowisko. Ku- 
łacy i ich poplecznicy znienawidzi- 
li Jaskólską. Stanisław Miśkiewicz 
zamykał furtkę i spuszczał psy, gdy 
przechodziła obok jego zagrody. 

Kułaczki Janina Cieplucha i Emi- 
lia Przywłocka nie dały spokojnie 
przejść droga Jaskólskiej. Marii Ści- 
słowskiej, Ostaszewskiej i innym 
gospodyniom pragnącym przystąpić 
do zespołowej gospodarki. Wszczy- 
nały z nimi awantury na drodze, w 
sklepie i gdzie się dało. 

Poprzez grożby, wymysły i ciągłe 
uprzykrzanie życia starali się kuła- 
cy zniechęcić postępowych miesz- 
kańców gromady, starali się zdusić 
w zarodku budzącą się wśród mało- 
rolnych ideę postępu. 

— Chyba złe cię opętało — upo- 
minah Edwarda Maciejczaka jego 
kuzyn Stanisław. poplecznik kuła- 
ków. — Co ci z tej spółdzielni przyj 


dzie, oddasz ziemię i będziesz mu- 
siał wstawać na dzwonek. Nie lepiej 
to samemu gospodarzyć, jak dziad 
i pradziad. Inna kalkulacja, kom- 
binować można. Prosiaka na świę- 
ta po cichu zarżnąć i sprzedać na 
lewo. Nieźle można zarobić. A w 
spółdzielni nijakiej kombinacji nie 
widzę, 

— Zwykłe to kułackie gadanie — 
odpowiadał kuzynowi Edward Ma- 
ciejczak. — Słuchasz, co ci mówi 
Drzewiecki, Katarzyna Spadłowa i 
bracia Pajki, co to zboża Państwu 
nie sprzedali. Oni chcieliby zawsze 
tuczyć się czyjąś krwawicą. Nie w 
smak im spółdzielnia, bo wtedy 
trzeba robić... 

Kuzynowie rozeszli się. Stanisław 
Maciejczak nie wypełnił polecenia 
bogaczy wiejskich. 

. 


Nie pomogły i inne perfidne 
sztuczki kułaków. Feliks Stępień, 
opiekun kułaków, który podstępem 
potrafił wkręcić się do partii, a po- 
tem na stanowisko sołtysa, próbo- 
wał rozbić spółdzielnię od wewnątrz. 
Został jednak zdemaskowany przez 
aktyw gromadzki, który w porę spo 
strzegł, że Stępień i kręci się koło 
spółdzielni, i z kułakami trzyma. 
Wyrzucono go z organizacji partyj- 
nej, a następnie usunięto ze stano- 
wiska sołtysa. 

Blisko rok trwała w Wiączynie 
Górnym walka nowego ze starym. 
Z pomocą Jaskólskiej. Tomaszew- 
skiej, Edwardowi  Maciejczakowi. 
Ostaszewskiej i innym postępowym 
chłopom przyszedł Komitet Gminny 
PZPR. Dzięki poparciu partii zorga- 
nizowano wycieczkę do spółdzielni 
produkcyjnej w  Opiesinie. gdzie 
chłopi z Wiączyna Górnego przeko- 
nali się naocznie, jak się to w spół- 


dzielni żyje, jakie wyniki można o- 
siągnąć,  gospodarując zespołowo. 
U tych, którzy poprzednio nie byli 
jeszcze zdecydowani, prysły ostatnie 
wahania. 

— Nie uwierzymy różnym kułac- 
kim bzdurom — oznajmili. 

I kilkunastu mieszkańców Wią- 

la Górnego zorganizowało ostat- 
nio komitet założycielski, postana- 
wiając gospodarować ZE5POłOWO. 
. p 
. 

— Trudno będzie z początku. Czy 
ja poradzę — zastanawiał się Ed- 
ward Jaskólski, którego członkowie 
na pierwszym organizacyjnym ze- 
braniu wybrali przewodniczącym 
spółdzielni p: dukcyjnej. 

— Poradzisz, poradzisz — zachę- 
cała go żona Zofia, którą kułacy 
„kołchoźnicą" nazwali. Dumna by- 
ła, że właśnie jej męża wybrano na 
przewodniczącego. ` Skromny jest, 
ale zaradny i dobry organizator, 
poza tym pomogą mu inni członko- 


wie zarządu — myślała Jaskól- 
ska. 
Również 1 pozostali członkowie 


nowej spółdzielni pełni są nadziei i 
zapału do zespołowej pracy. Nie- 
którzy z nich, jak na przykład Ed- 
ward Maciejczak. już od dawna sta- 
rali się, aby wstępując do spółdziel- 
ni, dać możliwie największy wkład 
Maciejczak wniesie do tegorocznych 
wspólnych zasiewów znaczne ilości 
saladery, łubinu, owsa i sadzenia- 
ków kartofli. 

W ubiegłym tygodniu byli u spół- 
dzieleów przedstawiciele POM-u z 
Bogdanki, z którymi zawarto umo- 
wę na wiosenne prace w polu. Gdy 
tylko ziemia obeschnie. przybędą do 
Wiączyna Górnego traktory. Za- 
orzą miedze, uprawią ziemię pod 
wiosenny siew. (W. PL) 


młotkami. Metal wydawał jakiś in- 
ny niż zwykle dźwięk, jakby bar- 
dziej czysty i przyjemniejszy dla 
ucha. W oczach wszystkich widać 
było radość i zadowolenie. 

Zbadano jeszcze odiew w zakła- 
dowym laboratorium i tu stwierdzo- 
no jego właściwości, Lotem błyska- 
wicy rozeszła się wśród załogi Łódz- 
kiej Fabryki Maszyn wiadomość o 
tym. że pierwsza próba z nowym 
żeliwem — zwanym steroidalnym — 
dała pomyślny wynik. 


Był to niezwykły dzień dla za- 
kładów. Pierwszy raz w Polsce za- 
stosowane przecież takie żeliwo do 
produkcji technicznej. 

Co to jest żeliwo- sferoidalne? 
Pytanie to zada sobie z pewnością 
niejeden czytelnik, dla którego ten 
termin jest zupełnie obcy. Jest to 
zwykłe, normalne żeliwo, jakie co 
dzień spotykamy, które przez doda- 
nie odpowiednich składników uzy- 
skuje właściwości stali. 


KOSA IE 


URCESY nie przychodzą ta- 

two. I tym razem trzeba 
było wielkiego i długotrwałego tru- 
dn. Nad wprowadzeniem do pro- 
dukcji nowego żeliwa pracował cn- 
ły zespół pod kierownictwem inży- 
niera Jankowskiego. Nieraz do 
późna w nocy paliło się światło w 
zakładowym laboratorium, gdzie 
mgr Świetlińska, młody laborant 
Andrzejewski i inż. Gorczyński 
sprawdzali próbki wytopów i odle- 
wów. 

Na długich naradach, jakie odby- 
wały się u dyrektora Ratajczyka lub 
szefa produkcji, Szrajbera, padały 
rozmaite projekty i pomysły, roz- 
trząsano wątpliwości i przełamywa- 
no przeszkody. Wszystkim przecież 
chodziło o jedno, jak uzyskać żeli- 


Pierwsze siewy 


Brygada traktorowa z POM-u w Kozer- 

kach rozpoczęła już prace wiosenne na 

polach spółdzielni produkcyjnej w No- 
wym Kazunia w pow. grodziskim. 


Na zdjęcłu u góry: kultywstorowanie i 
bronowanie pola przed rozpoczęciem 
siewu owsa. 


Na zdjęciu u dołu: siew owsa selekcyj- 
nego. 
CAF — fot. Nowosielski. 


wo, które spełni stawiane mu wy- 
magania. 

Zespołowi pomógł w pracy Głó- 
wny Instytut Odlewnictwa w Kra- 
kowie. Przeprowadzono tam anali- 
zy i opracowano stronę naukową. 
Pozostała więc do rozwiązania spra- 
wa technicznego zastosowania no- 
wego żeliwa do produkcji seryjnej. 

Mistrzowie odlewniczy: Jan Mi- 
chalak i Józef Kumor oraz bryga= 
dier pomostu wsadowego, Laskow- 
ski, niecierpliwili się, co dzień do- 
pytując się o wyniki doświadczeń, 
Chcieli przecież jak najprędzej wy- 
konać pierwszy wytop i odlew. 


. + 


p RÔBY i badania trwały od li- 

stopada zeszłego roku. Gdy 
zdawało się, że wszystko jest już go= 
towe do rozpoczęcia produkcji, wy= 
rastały nowe trudności, powstawały 
nowe wątpliwości. tym bardziej, że 
pierwsze odlewy doświadczalne nie 
były zadowalające. Oczywiście mia- 
ło to wpływ na ludzi, zajmujących 
się tą pracą. Jednych z zespołu znie 
chęcało do dalszych poszukiwań — 
inni natomiast potęgowali wysiłek, 
aby osiągnąć lepsze, pomyślne re- 
zultaty, zagrzewając pozostałych do 
wytrwania. 

Na wytężonej pracy mijały 
miesiące. Zbliżała się rocznica 
urodzin Prezydenta Bieruta. Za- 
łoga Łódzkiej Fabryki Maszyn 
postanowiła uczcić ją czynem. I 
właśnie na tej samej masówce, 
gdzie swoje zobowiązania skła- 
dali brygadier Pasikowski, Trze- 
wikowski i inni, członkowie ze= 
społu przyrzekli zakończyć po 
myślnie swoje prace do dnia 
1 maja br. 

Ale już na początku kwietnia do- 
konano pierwszego odlewu. Spełnił 
on wszystkie wymagania i poszedł 
do obróbki. 

Jest to rezultat kilkumiesięcznej, 
żmudnej pracy kolektywu. 


.. . 
0 one oszczędności — mó- 

wi inż. Jankowski — przynie- 
sie wprowadzenie do produkcji żeli- 
wa sferoidalnego, Zastąpi ono w 
wielu wypadkach drogocenną stal, 
posiada bowiem wszystkie jej właś- 
ciwości. 

1 jeszcze jedno. By otrzymać no- 
we żeliwo, nie potrzeba specjalnych 
pieców jak przy wytopie stali; mo- 
ina to robić w najzwyklejszych żo- 
liwiakach. Zrozumiałe. że obniży to 
znacznie koszty własne. 

— Aby spopularyzować nasze 0- 
siągnięcie i omówić formy jego wy- 
korzystania — dodaje rozmówca — 


nasze zakłady zorganizują w maju 
ogólnopolską naradę, w której 
wezmą udział przedstawiciele po- 
krewnych zakładów pracy i niektó- 
rych wydziałów przy politechnikach. 
Twórczy wysiłek inżynierów, te- 
chników 1 robotników łódzkich 
przyniósł poważne rezultaty, a wy- 
niki ich pracy służyć będą gospo- 
darce narodowej. (J. L) 


przeciw germanizacji 


opowiada film 


z życia ludzi teatru 


„Pani Dery“ 


Kina łódzkie wyświetlają równo- 
cześnie dwa filmy z pierwszej poło- 
wy XIX wieku: „Młodość Chopina" 
i „Pani Dery“. Pierwszym z nich 
kinematografia polska uczciła pa- 
mięć genialnego twórcy „Etiudy re- 
scolucyjnej“, drugi jest hołdem wę- 
gier: 
nej 
narodowy, 
aktorce Róży Dery. 

\ Tak „Młodość Chopina“, 
„Pani Dery“ 
znaczeniu filmami  biograficznymi, 
stworzonymi według dawnych 'utar- 
tuch recept, ale pokazują swoich 
bohaterów na tle epoki historycznej, 
wśród której występują oni i 


go filmu, złożonym płomien- 
bojowniczce o węgierski teatr 
wspaniałej śpiewaczce i 


jak i 


ta- 


ja. 

Akcja filmu „Pani Dery“ zaczyna 
się w roku 1810. Jest to epoka, 
kiedy austriacka polityka germani- 
zacji Węgier dosięga zenitu. Chłop 
węgierski jest wynaradawiony, a 
vównocześnie wyzyskiwany i gnębio 
ny przez panów. W kompletnym 
upadku znajduje się węgierska 
sztuka. W Budapeszcie, gdzie wła- 
śnie buduje się błyszczący od mar- 
murów i złoceń nowy gmach teatru 
niemieckiego, z trudem twegetuje 
mały zespół aktorów węgierskich, 
szykanowany przez władze austriac- 
kie i gnębiony złośliwie przez urzę- 
dy podatkowe. 

Film zaczyna się w bardzo dla te- 
go zespołu dramatycznym momen- 
cie. Oto dyrektor, zmęczony nie- 
równą walką, rezygnuje z dalszego 
prowadzenia teatru. A więc i ten 
wątły bastion kultury węgierskiej 
ma runąć? Wśród obecnych na ze- 
braniu zapada głuche milczenie. 
Ale w tej samej chwili jeden ze sta- 
rych aktorów rzuca znamienne sło- 
wa: „Teatr węgierski to oblężona 
forteca, a my jesteśmy żolnierzami 
w niej zamkniętymi, Nie poddaje- 
my się! Kto zostaje że mną? Kto 
nie ulęknie się wszelkich trudności, 
nawet glodu?“ 

Pierwsza podnosi się z miejsca 
Róża Dery, a w ślad za nią idą in- 
ni... 

I tak zaczyna się ta wspaniała hi- 
storia grupy aktorów, którzy wę- 
drują od wsi do wsi, ażeby grać w 
starych oberżach, w pustych stodo- 
łach, czasem nawet pod gołym nie- 
bem, i jako awangarda kultury wę- 
gierskiej, krzewić zamiłowanie dla 
języka ojczystego, dla węgierskiej 
sztuki, a przede wszystkim — słu- 
żyć węgierskiemu ludowi. 

Film jest realistyczny, bardzo 
barwny. Ma wspaniałe, mocne ak- 
centy, ma również nieco romantycz- 
mych, trochę stylizowanych wsta- 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


x, NEŻE 


Budowniczy nowej Warszawy 


Mżył drobny deszcz, prawie już 
iesienny. Przez staromiejskie zauł- 
ki, zawalone gruzem na wysokoś 
piętra, przedzięrali się ludzie. War 
szawska organizacja PPR śpieszyła 
na ratunek zabytkowym murom 
Wąskiego Dunaju, resztkom kamie 
nie Starego Rynku, ocalałym wśród 
pożarów fragmentom Kanonii 
Widok spiętrzonych rumowisk nie 
obcy był tym, którzy od pierwszych 
dni po wyzwoleniu wypowiedzieli 
im walkę, przywracając Warszawie 
życie. Choć Stare Miasto było ka- 
mienną pustynią, wierzyli, że kla- 
sie robotniczej i narodowi wystar- 


wrócą do niego mieszkańcy. 

I wtedy, z megafonów zainstalo- 
wanych gdzieś w poszczerbionym 
załamaniu kamienicy.  Baryczków, 
odezwał się spokojny, znany tak. do 
brze wszystkim głos. Prezydent Bo- 
lesław Bierut mówił: „Szybka od- 
budowa Warszawy—to wielki cel o- 
gólnonarodowy, to zadanie na mia- 
rę historyczną. Miasto to zasłużyło 
w pełni, by stać się przedmiotem 
dumy i kultu powszechnego”. 

Jeszcze nie zdążono powrócić do 
przerwanej pracy, gdy od strony za 
ulka Świętojańskiej nadszedł Pre- 
zydent Bierut, by ramię przy ramie 
niu z warszawiakami ładować gruz 
na ciężarówki, by oczyszczać teren 
Starego Rynku, 


2% 
Gdy po raz pierwszy oglądał pla 
ny odbudowy — wspomina inż, Si- 


ry w odróżnieniu od magnaterii i 
zgermanizowanego, bogatego miesz- 
czaństwa zachowuje swoją tężyzżnę 
i uświadomienie narodowe — naj- 
cenniejszy skarb, który przyczyni 
się potem do odrodzenia Węgier. 

Na tle szerokiej, kolorowej kanwy 
historycznej przewija się historia 
Róży Dery, symbolu cichego boha- 
terstwa i Siły duchowej ówczesnego 
węgierskiego aktor- 
stwa, ent tki narodowego teatru, 
która wzgardziła ponętnymi propo- 
zycjami i zamiast występować na 
wspaniałej scenie niemieckiej, woli 
tułać się wśród słoty, wichury i zasp 
śnieżnych po dalekiej prowincji, 
świadoma wielkiej misji dktora i 
zadań teatru mającego służyć ludo- 
wi. 
Film „Pani Dery" przynosi za- 
szczyt odrodzonej kinematografii wę- 
gierskiej. Oglądałem go porwany i 
zony jego treścią. A równo- 
cześnie żałowałem, że żaden ze sce- 
narzystów polskich nie sięgnął po 
nodobny temat. Bo taki na przykład 
film o Wojciechu  Bogustawskim 
(1757—1829) pisarzu 4 aktorze, któ- 
ry wpłynął znakomicie nie tylko na 
ale i 


postępowego 


podniesienie teatru polskiego, 


galin — nie zganił niczym jeszcze 
wówczas nie podbudowanej fanta- 
zji architektów, nie skrytykował 
nieporadnych jeszcze pomysłów. 
Przeciwnie — zachęcał do prac da- 
lekosiężnych, do planów o jeszcze 
większym rozmachu, do większej 
iałości w decyzjach o przebudo- 
ie, a nie tylko odbudowie Warsza 
wy. 

Częściowo wydobyte z ruin, czę- 
ściowo pośpiesznie  kreślone, dale- 
kie od doskonałości obliczeń i ry- 
sunków plany Warszawy zaścieła- 
ły podłogę małego pokoju na Wileń 
skiej, na Pradze. Prezydent Bierut 
słuchał uważnie cyfr obrazujących 
ogrom zniszczenia, wskazywał na 
konieczność łączenia zadań przysz- 
łych z bieżącymi. Warszawa to prze 
cież nie plac budowlany na pustko 
wiu, Warszawa to miasto, w któ- 
rym żyją setki tysięcy ludzi. 


Mijały w ciężkim trudzie odbudo 
wy pierwsze lata Warszawy. Zżyli 
się z myślą, że kieruje nią Pierw- 
szy Budowniczy — Bolesław Bierut 
— inżynierowie i technicy, robotni- 
cy, ludność Warszawy. 

Gdy w biurach projektowych 
BOS-u ustawiono pierwszą makietę 
Trasy W-Z, wszyscy czekali, co po 
wie o niej Prezydent Bierut. Nikt 
ani na chwilę nie wątpił, że ją ze- 
chce zobaczyć, że udzieli wielu cen 
nych rad najbardziej doświadczo- 
nym architektom. 

Choć nie jest z wykształcenia ur- 
banistą — niezwykle trafnie ocenia 
plany, umie z nich lepiej czytać niż 
niejeden wytrawny fachowiec. Dzie 
je się tak dlatego, że patrzy na nie 
pod kątem potrzeb człowieka 


„Wawrzyńcowy sad“ 


pierwszym filmem kukietkowym 


wyprodukowanym w kolorach 

Grupa produkcyjna Filmów Ku- 

kiełkowych w Łodzi składa się z 2 
zespołów. 
* Pierwszym polskim kolorowym 
filmem kukiełkowym będzie „Wa- 
wrzyńcowy sad“ realizowany pod 
kierownictwem reż. Włodzimierza 
Haupe. 

Drugi zespół filmów  kukiełko- 
wych w Łodzi: pod kierownictwem 
reżysera Zenona Wasilewskiego 
przygotowuje film pt. „Opowieść 
Michałkowicza", którego temat za- 
czerpnięty został z baśni ludowych. 

W okres przygotowań (projekty 
dekoracji, rysunków, kukiełek) we- 
szła realizacja filmu kukiełkowego 
pt. „Janosik“ oraz filmu rysunko- 


oraz zadań, jakie ma do spełnienia 
stolica socjalistycznego państwa. 

Pierwszy Budowniczy zawsze pow 
tarza architektom, by myśleli o 
tych, którzy w mieście mieszkają, 
myśleli o tym, że dzieci robotnicze 
muszą mieć dużo słońca, powietrza, 
zieleni. 

Można było często spotkać Pre- 
zydenta Bieruta na budowie Trasy 
W-Z, gdy po stromych kładkach 
schodził w dół do terkoczących be- 
toniarek, na okolonym rusztowania 
mi Rynku Mariensztackim przy tu 
nelu. Robotnicy opowiadali mu © 
trudnościach, na jakie napotykali 
przy oczyszczaniu terenu, 0 twar- 
dym betonie wiaduktu Pancera, tru 
dnym do skruszenia, o zwaliskach 
wielkich domów czynszowych przy 
Nowym Zjeździe, które trzeba było 
usunąć. 

Bolesław Bierut słuchał znanych 
i bliskich nazw. Wiadukt Pancera, 
Nowy Zjazd... ileż to lat minęło od 
chwili, gdy tu mieszkał, gdy rozpo- 
Czynał w Warszawie rewolucyjną 
walkę o wolną, sprawiedliwą oj- 
czyznę. 

BP": 

Rok 1949. Warszawa jest już mia 
stem Trasy W-Z i Nowej Marszałkow 
skiej, jest zwycięskim miastem po 
koju. Jak dalej potoczą się jej lo- 
sy, jak nimi pokieruje Partia i Lu 
dowe Państwo? 

3 lipca 1949 roku dał na to odpo 
wiedź Prezydent Bierut na pierw- 
szej konferencji stołecznej organiza 
ji PZPR, rozpoczynając obrady hi 
storycznym referatem o odbudowie 
i budowie nowej Warszawy. 

Wskazał On Warszawie wspania- 
łe drogi rozwoju, nakreślił wielkie 
obowiązki, jakie nakłada na cały na 
ród już nie tylko odbudowa, lecz 
budowa stolicy, która musi być go 
dna socjalistycznego państwa. 

Punkt po punkcie nakreślał Pre- 
zydent Bierut 6-letni plan oudowy 
Warszawy, mówił o robotniczych o- 
siedlach, które budować będziemy 
w centrum miasta — bo przecież 
klasa robotnicza jest jego twórcą i 
gospodarzem, mówił o fabrykach i 
kołach, o parkach i stadionach 
sportowych, o pięknych nowych 
dzielnicach mieszkaniowych- budo- 
wanych z uwzględnieniem wszyst- 
kich potrzeb ludzkich w dziedzinie 
piękna, higieny, warunków sanitar 
nych, o teatrach i zabytkowych 
gmachach, o muzeach... 

waTrzeba sprawić, by masy pra- 
cownicze żyly tymi zagadnieniami, 
bo tylko wtedy będziemy mieli pe 
wność, że nowa stolica rzeczywiście 
będzie odpowiadać potrzebom nowe 


go ustroju państwa socjalistyczne- 
zo”... (Bierut). 
RARE 


I znów minęły lata. Zahuczały ma 


wielkiego. Polaka i rewolucjonisty, 
z żerańskiej FSO wyjechały pierw- 
sze „Warszawy”, zarysowałą się 
konturami wielkich bloków Marszał 
kowska Dzielnica Mieszkaniowa, 
"Tysiące warszawiaków z dumą 1 
radością patrzy co dzień na uko- 
chane miasto, zdając sobie sprawę, 
że zawdzięczają je klasie robotni= 
czej, Partii, Prezydentowi Bieruto- 
wi, że zawdzięczają swe sukcesy ra 
dzieckim przyjaciołom, którzy od 
pierwszej chwili podali naszemu na 
rodowi pomocną dłoń. 
OW 


Pracą tętni dziś cała Polska, cała 
Warszawa, wre ona na  rusztowa= 
niach Muranowa i MDM, przy szy 
bach metro. Polską klasa robotni- 
cza, cały naród polski, realizując zo 
bowiązania podjęte na cześć 60 rocz 
nicy urodzin Pierwszego Budowni- 
czego, nie szczędzą sił, by szybciej 
i piękniej rozkwitała Polska, by ro 
sta socjalistyczna stolica, Warsza- 
wa— którą uczą nas budować Par 
tia i jej przewodniczący — Bole- 
sław Bierut. 


Nie przerywając pracy 


nauczyciele 
mogą pogłębić wiedzę 


na Studium Zaocznym 
przy PWSP w Łodzi 


Pedagogiczne Studium Zaoczne 
przy Państwowej Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Łodzi jest uczelnią 
przeznaczoną dla pracujących już 
zawodowo nauczycieli. Studium ma 
pogłębić ich wiedzę, podnieść kwa- 
lifikacje, nie odrywając jednakże od 
normalnej pracy. 

Nauka na Studium trwa cztery 
lata. Dwa razy do roku: w okresie 
ferii zimowych — od 27 grudnia do 
5 stycznia braz latem — od 2 lipca 
do 9 sierpnia, słuchacze zjeżdżają 
się do Łodzi na zajęcia praktyczne, 
wykłady, egzaminy itp, Otrzymu- 
ją tu bezpłatne zakwaterowanie o- 
raz wyżywienie, W pozostałych mie 
siącach nauka odbywa się drogą 
korespondencyjną. 

Łódzkie Studium Zaoczne przy 
Al Kościuszki 21 posiada dwa wy- 
działy: matematyczno - fizyczny i 
przyrodniczo - geograficzny. Przy 
PWSP w Warszawie czynne są Wy- 
działy filologii polskiej oraz histo- 
rii, a przy PWSP w Krakowie — fi- 
lologii rosyjskiej i geografii. 

Zapisy na Studium Zaoczne na role 


akademicki 1952-53 przyjmowane 
będą do 20 maja br. Początek za- 
jęś — 2 lipca. 


wek. Ale w jednym jest konse- 
kwentny: w wykazywaniu tej nie- 


spoźytej siły ludu węgierskiego, któ- | cy. 


BA 
- 2 Tan 

Zapanowało milczenie. Przerwał je sie- 
dzący obok Kima młodzieniec, który o- 
powiedział mu, że pochodzi z północy, że 
służył w Armii Ludowej, z którą doszedł 
aż do portu Fu San i że posiada trzy od- 
znaczenia bojowe. 

Tak rozmawiając, usłyszeli hałas moto- 
ru jeepa, który zatrzymał się na placu 
przed świątynią. Sąsiad Kima znów wy- 
szedł na zwiady i po powrocie oznajmił, 
że był to samochód amerykański, który 
odjechał po paru minutach. 

Dochodziła dziesiąta, nadszedł czas 
działania. Najpierw wyszła z piwnicy gru 
pa, którą dowodził Gia Vir. Mieli oni 
dłuższą drogę, musieli bowiem wdrapać 
się na dach świątyni i przez okienka rzu- 
cić do środka ręczne granaty. Dziesięć 
minut później opuściła kryjówkę grupa 
Kima. 

Kim podniósł głowę i zobaczył nad so- 
bą wygwieżdżone niebo wspaniałego je- 
siennego wieczoru. Ruiny odcinały się wy 
raźnie swą bielą na tle ciemności. Party- 
zanci poruszali się jak cienie — bez naj- 


polskiej literatury dramatycznej, był 
bu bardzo interesujący i pouczają- 


Az = entuzjazmu i sił, by je dźwig- 
. że nadejdzie chwila, gdy po- 


wanego na 


mniejszego szelestu. Młodzieniec, który 
wychodził poprzednio na zwiady, był prze 
wodnikiem oddziału. Przeskakiwał zręcz- 
nie z kamienia na kamień. Za nim posu- 
wał się Kim z automatem w ręku, a obok 
szedł jeden z partyzantów, uzbrojony w 
ręczne granaty. Pochód zamykał mężczy- 
zna o atletyczne; budowie, trzymając w 
jednej ręce oskard, a w drugiej pistolet, 
taki sam, jak te, których używają amery- 
kańscy M. P. 

Doszli do ulicy. Kim zatrzymał gestem 
towarzyszy i zaczął pełzać w kierunku 
placu. U wylotu wychodzących na plac 
ulic zobaczył dwa cienie ludzkie. Osłona 
była już na stanowisku. Młody partyzant 
utkwił wzrok w drzwiach świątyni, po- 
nad którymi połyskiwało światło. 


— Przyjdzie nam łatwo opanować świą 
tynię — myślał Kim. — Cała trudność po 
lega na odnalezieniu dokumentów, zanim 
przybędą patrole, zaalarmowane odgło- 
sem strzałów. Akcja jest należycie zorga- 
nizowana, każdy zna dobrze swoje zada- 
nie, ale w każdym razie trzeba na to cza- 


wego pt. „Wesołe czyżyki”, opraco- 
podstawie 
Olgi Siemaszkowej 


rysunków 
(r) 


ży to od szczęśliwego przypadku, czy u- 
da nam się przy rozbijaniu natrafić na wia 
ściwy kamień. 

Gestem przywołał do siebie młodzień- 
ca z Północy, który również był uzbro- 
jony w ręczne granaty. 

— Granaty rzucisz dopiero na mój 
znak — szepnął mu Kim. 

Po chwili i dwaj inni partyzanci rozpo 
częli w ślad za nimi wędrówkę przez plac. 
Czołgali się wzdłuż ruin, aby jak najbar- 
dziej skrócić drogę przez otwartą płasz- 
czyznę placu. Przed pokonaniem ostatnie 
go odcinka drogi zatrzymali się na chwi- 
lę, by nabrać oddechu i sprawdzić broń. 
Kim starannie odsunął bezpiecznik auto- 
matu i mocno ujął broń w obydwie dło- 
nie. W załomach ruin po przeciwnej stro- 
nie placu ujrzał sylwetki ludzi z grupy 
metalowca. 

Obydwie grupy oczekiwały teraz nie- 
ruchomo na wybuchy granatów, które 
miały być rzucone z dachu do wnętrza 
świątyni. W panującej dokoła ciszy sły- 
chać było głosy spokojnej rozmowy, pro- 
ka) w przedsionku przez wartowni- 

w. 


CO SIĘ WYDARZY TEJ NOCY? 

Szkot zaprosił do siebie na wieczór bli- 
sko dwadzieścia osób. Byli to przeważnie 
oficerowie angielscy, trzech koresponden- 
tów wojennych i poza Edytą Field. jesz- 
cze cztery Amerykanki z pomocniczej 
służby wojskowej. Jedna z dziewcząt sie- 


szyny rotacyjne w gigantycznym 


Podania o przyjęcie należy składać 
w wydziałach oświaty prez, rad 
narodowych. 


działa przy adapterze i wciąż zmieniała 
płyty. Pomimo to nie tańczono i w salonie 
panowała atmosfera nudy. Edyta usiło- 
wała wprowadzić wesclszy i serdeczniej- 
szy nastrój i bardzo starała się zaintereso- 
wać zebranych Jananą, którą przedstawi- 
ła jako swoją przyjaciółkę. Edyta przed 
przyjściem tutaj postanowiła nie pić tego 
wieczoru alkoholu poza kilkoma słabymi 
coctailami. Obawiała się bowiem, że mo- 
że się wstawić, stracić świadomość i po pi- 
janemu palnąć jakieś głupstwo, które mo- 
głoby obrazić Jananę i jeszcze bardziej 
zniechęcić Billa. 


„Kiedy Field przyszła po Jananę do 
biura, Koreanka zapomniała niemal, że 
przyjęła zaproszenie. Zdecydowała się wy 
brać z dwojga złego mniejsze. Po obiedzie 
bowiem Bill zaproponował, ażeby wie- 
czorem pójść gdzieś razem z Kimem. Ja- 
nana szukała gorączkowo jakiegoś wy+ 
krętu, ażeby nie przyjąć zaproszenia sier- 
żanta. Kim miał tego wieczoru inne zaję: 
cie. 

. Kończyły się już godziny urzędowania 
i obie kobiety oraz Bill zamierzali wyjść z 
biura. Nagle usłyszeli odgłosy, dochodzą- 
ce z gabinetu pułkownika, który widocz- 
nie niespodziewanie wrócił. Zadzwonił te- 
lefon. Miller wzywał Billa do siebie. Po 
paru minutach, klnąc pod nosem, sierżant 
wrócił do sekretariatu. Pułkownik kazał 
mu zostać jeszcze w biurze. Umówili się, 
że Bill przyjedzie do Szkota sam. kiedy, 
się tylko zwolni. ~ ę 


Kto 


[2] Konkurs „Expressu* 
i Zbiornicy Woj. COU 


prowadzi 


zbiórkę odpadków 


Dziś zamieszczamy więc drugi z 
serii naszych artykulików konkurso 
wych. Należy go, jak i poprzedni, 
uważnie przeczytać, a następnie wy 
ciąć literkę, zamieszczoną obok ty- 
tułu i schować, 

Z liierek tych, jak już podawa- 
liśmy, uczestnicy Konkursu złożą 
wyraz, będący nazwą pewnego ro- 
" dzaju odpadków użytkowych, i wraz 
z pokwitowarńiem za złożone 2 kg. 
makulatury oraz kuponem, który 
zamieścimy po zakończeniu Kon- 
kursu, wyślą do redakcji. 

Zbierajcie więc tymczasem liter- 
Ki, no i przede wszystkim, makula 
turę. W najbliższych dniach poda- 
my adresy punktów, które będą je 
przyjmowały. Już dziś możemy 
Wam powiedzieć, że w samej Łodzi 
będzie ich ponad siedemdziesiąt, tak 
aby każdy mógł oddać makulaturę 
w pobliżu swojego Hory 

* « 


Zanim przystąpimy do omówienia 
sposobów wykorzystywania odpad- 
ków w produkcji, zapoznajmy się, 
kto zajmuje się zbiórką odpadków 
użytkowych. 

U nas w kraju gospodarkę odpad 
kami użytkowymi prowadzą w za- 
sadzie dwa powołane do tego przed 
siębiorstwa. 

Jednym z nich jest Centrala Od- 
padków Użytkowych, której zakre- 
sem działania jest organizacja ryn- 
ku odpadkowego z wyjątkiem Zło- 
mu metali. 

Natomiast 


gospodarkę złomem, 


druzgiem żeliwnym i żelastwem u- 
żytkowym oraz ziomem i odpadka- 
mi metali nie żelaznych prowadzi 
Centralny Zarząd Gospodarki Zlo- 


Ogródku, otwórz się 


Pogoda była w ostatnią niedzielę 
ładna. Nic więe dziwnego, że dzie 
ciarnia wyległa na ulice. W parku 
przy ul. Bednarskiej jest mały ogró 
dek z huśtawkami i innymi przy- 
rządami do zabaw dla dzieci. Szko- 
da, że dyrekcja nie przewidziała pię 
knej pogody i nie poleciła otwarcia 
ogródka. 

Zwróciłam się do dozorcy z uprzej 
mą prośbą, aby zechciał to uczynić, 
gdyż sprawi to wiele radości dzie- 
ciarni. Ale odburknął opryskliwie, 
żebym „nie rozkazywała”, ogródka 
nie otworzy, bo.. nie ma zarządze- 
nia! 

Czy rzeczywiście dozorca przekro 
czyłby swoje uprawnienia, gdyby na 
prawił to o czym ktoś zapomniał? A 
co najważniejsze — czy nie przyda- 
laby się lekcja uprzejmości obywa- 
telowi dozorcy? 


Jedna z matek. 


Wraz z pierwszymi 
promieniami słońca 
pojawiły się w PDT 
kostiumy kąpielowe 
i okulary przeciwsłoneczne 


Powszechny Dom Towarowy w Ło 
dzi przygotował się należycie na po 
witanie lata. 

Łodzianki znajdą tam bogaty wy 
bór obuwia tekstylnego w różnych 
kolorach i deseniach. Na bluzki i su 
kienki doskonale nadają się śliczne 
jedwabie produkcji krajowej i za- 
granicznej oraz równie ładne, a o 
wiele tańsze kretony. 

Mężczyźni mogą nabyć różnego 
rodzaju pantofle oraz sandały, ma 
rynarki welwetowe, wiatrówki, ka- 
nadyjki zabardinowe itp. 

Nie zapomniano o płaszczach im- 
preznowanych, zarówno męskich 
jak i damskich w cenie około 200 zł. 

Można także otrzymać okulary 
przeciwsłoneczne oraz kostiumy ką 
pielowe. (u) 


Zbiórkę i skup odpadków użytko 
wych organizują i przeprowad: 
terenowe placówki wojewódzkie 
podległe Centrali Odpadków Użyt- 
kowych, które działają pod nazwą 
Państwowe Zbiornice Wojewódzkie. 

Zbiornice te prowadzą zbiórkę za 
pomocą własnych placówek zwa- 
h Podzbiornicami, mających sie 
dzibę w miastach powiatowych o- 
raz przez zbiornice odpadków spół- 
dzielni pracy, działające na terenie 
miast wojewódzkich i miast o cha- 
rakterze przemysłowym, jak rów- 
nież przy pomocy Gminnych Spól 
dzielni „Samopomoc Chłopska 
znajdujących się na terenie każdej 
gminy wiejskiej, 

Tak szeroko rozbudowana sieć 
skupu pozwala na opanowanie 
zbiórki na całym terente kraju. 

Wymienione placówki prowadzą 
zbiórkę i skup następujących od- 
padków użytkowych: 

— wszelkiego rodzaju zużytej o0- 
dzieży i bielizny, 

— makulatury, (papier i tektura), 

— kości, 

— tłuczki szklanej, 

— odpadków gum, zużytych 
pon i dętęk, 

— ścinek tkanin, 

— odpsdków włókienniczych, 

— odpadków i ścinek tkanin ju- 
towych, 

— odpadków korka, 

— złomu płyt gramofonowych 
itd. 


PAT, 
Łódź ma 
połączenie lotnicze 
z siedmiu innymi miastami 
Polskie Linie Lotnicze „LOT* w 
Łodzi utrzymują stałe, regularne po 
łączenia. z Gdańskiem, Poznaniem 
Szczecinem, Krakowem, Katowica- 
mi, Wrocławiem i Warszawą. 
Bliższych informacji udziela PPB 
„Orbis“ w Łodzi, Plac Wolności 6, 


tel. 143-95 oraz port lotniczy w Ło- 
dzi, tel. 109-17. (u) 


W Zakopanem, Krynicy, Między- 
zdrojach i wielu innych /atrakcyj- 
nych miejscowościach letnisko- 
wych w lipcu, sierpniu ubiegłego 
roku, a więc w pełni sezonu letnie 
go zaledwie 20 proc. wczasow. 
czów stanowili robotnicy fizyczni. 

Czyżby włókniarki łódzkie czy 
górnicy śląscy nie mieli óchoty wy 
jechać na wczasy właśnie latem? 
Na pewno chcieli. Ale pracownicy 
umysłowi, wykorzystując rozmaite 
stosunki towarzyskie czy koleżeń- 
skie potrafili „wyłapać” najlepsze 
skierowania. Robotnikom fizycznym 
pozostały miejsca w mniej znanych 
miejscowościach, względnie możli- 
wość wyjazdu w okresie jesieni. 

"o było skutkiem niewłaściwego 
systemu rozprowadzania skierowań 
na wczasy. 

Obecnie, od 1 kwietnia, br. nastą 
pila zasadnicza zmiana Powstałe 


ostatnio Biura Skierowań FWP przy 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


STR. 5. 


„Jaki pan taki kram..." 


są tylko nieodpowiedn 


Od właściwego szkolenia personelu 
zależą wyniki jego pracy 


gospodynią na temat codzien- 

nych zakupów, można często 
usłyszeć, że ten lub ów sklep jest 
njej“ sklepem. Co to znaczy? 

— Po prostu lubię tam kupować 
— brzmi zawsze odpowiedź 
Wiem, że wszystko zawsze mają, że 
grzecznie mnie obsłużą, i w ogóle 
dbają o klienta 

— A ja bym jeszcze dodała — mó 
wi ob. Janina Kędziorowska — że 
dużą rolę odgrywa porządek i czy- 
stość. „Moim“ sklepem jest ten 
przy ul. Obrońców Stalingradu 7. 
Mieszkam przy Gdańskiej, ale zaw- 
sze tam chodzę. Na prawdę dobry 
sklej 


R rowna ma z którąkolwiek 


ję ob. Kędziorowskiej po- 
dziela wielu mieszkańców tej dziel- 
nicy Łodzi. A. równocześnie Dyrek- 
cja MHD-Północ chwal 


Tym razem 
to już naprawdę wiosna! 


Rd 


Pierwsze zwiastuny wiosny — bazle w 
ulicznych kioskach kwiatowych. 
CAF — fot. Tymiński. 


Nowy system rozdziału wczasów 
zapewni robotnikom fizycznym 


pobyt w najpiękniejszych miejscowościach 


dzielają zakładom pracy skierowa- 
nia w zależności od stosunku iloś- 
ci zatrudnionych tam pracowników 


fizyczn; do umysłowych. W skali 
krajowej 65 proc. wczasowiczów sta 
nowić będą dzięki temu robotní 


fizyczni, zaś 35 proc. — pracow. 
umysłowi. 


Icy 


Wysokość opłat za wczasy pozosta 
ła bez zmian. Natomiast opłaty za 
wczasy przyznawane poza rozdzielni 
dzien 


kiem wynoszą od 23 do 26 zi 
nie. 


Poszczególne Okręgi Zwi 
Zawodowych powinny jak naj 
ciej opracować rozdzielniki skie 
wań przyznanych zakładom pracy 
złożyć je do dnia 30 kwietnia br. w 
Okręgowym Biurze _ Skierowa: 
Traugutta 18, p. 1. / Na podstaw 
tych rozdzielników skierowania. wy 
dawane będą bezpośrednio radom za 
kładowym. 


| wykonać planu. 


najlepszych naszych sklepów. W 11- 
tym wykonali 124 proc. planu, a w 
marcu 131 proc.". 

Jak się te dwie sprawy wiążą, jak 
zadowolenie i zaufanie klientów 
idzie w parze z wynikami handlo- 
wymi, łatwo sprawdzić. Wystarczy 
dla przykładu wziąć jeszcze inny 
sklep MHD położony w pobliżu i 
również spożywczy — sklep przy ul. 
| Gdańskiej 7. 


„Brud okropny i bałagan. Trzeba 

pouczyć personel i kierownika o ich 
obowiązkach” — pisze ob. Knis w 
książce życzeń i zażaleń tego skle- 
pu. Książka pełna. jest zarzutów 
pod adresem praćy kierownika i ze- 
społu sklepowego. A równocześnie 
w Dyrekcji MHD-Północ powiada- 
ja: „Ten sklep nigdy jakoś nie może 
W styczniu mieli 
zaledwie 82 proc, w marcu 87 
proc.*. 
A przecież obydwa sklepy należą 
do jednej branży, są jednej mniej 
więcej wielkości, znajdują się w tej 
same dzielnicy, Czyli, że podkre- 
ślane przez klientów sprawy czy- 
stości, uprzejmości i sprawności ob- 
agi, dbałości o zaopatrzenie sklepu 
odgrywają zasadniczą rolę. 

Trzeba jednak wziąć pod uwagę, 
że klienci widzą zaledwie część pra- 
c$ personelu. Stwierdzając, że sklep 
jest dobry lub zły, nie wgłębiają się 
w przyczyny. Obserwują raczej 
skutki Bo przyczyny leżą tam, 
gdzie oko klienta nie dociera — w 
magazynach sklepowych, w pracy 
organizacyjnej, administracyjnej i 
wychowawczej kierownika. 


— Staram się mieć idealny po- 
rządek w magazynach — mówi ob. 
Stokowski, kierownik sklepu przy ul. 
Obrońców Stalingradu 7. — Bo tyl- 
ko w takim wypadku mogę mieć 
pieczę nad całością masy  towaro- 
wej, którą dysponuje sklep. Jest to 
specjalnie ważne przy takich arty- 
kułach jak np. warzywa. Inne skle- 
py niechętnie sprzedają warzywa, bo 
wymaga to dużego wkładu pracy. 
się tego nie boimy. 20 proc. ©- 
brotu sklepu przypada właśnie na 
warzywa. 

—To nieprawda, że sklep jest zu- 
pełnie uzależniony od dostaw — mó- 
wi jedna z ekspedientek. — Nieraz 
słyszę biadolenie koleżanek z in- 
nych sklepów, że tego albo tamte- 
go im nie przysyłają. Nie przysy- 
łają, bo się sklep nie stara, bo nie 
planuje należycie, nie żąda, kiedy 

ba! y 


W sklepie przy ul, Obrońców Sta- 
lingradu 7 widać wyraźnie pracę or- 
ganizatorską kierownika  Stokow- 
skiego, jego wpływ wychowawczy 
na personel. Oczywiście jednym z 
efektów dobrej pracy wszystkich 
pracowników są również wyższe za- 
robki. 

Natomiast w sklepie przy ul. Gdań 
skiej 7 sytuacja przedstawia się zu- 
pelnie inaczej. 

— No cóż, — wyjaśnia  apatycz- 
nym tonem jedna z ekspedientek, — 
Nie ma u nas budyniu, powiadacie? 
To drobny artykuł, kto by się tam 
tym przejmował. Budyń nie ma 
przecież wpływu na obroty. "To gro 
sze... A że nie ma kawy. pieprzu 
ziołowego i warzyw. to nie moja 
sprawa. Kierownik nie wziął, więc 
nie ma. Zresztą lepiej, bo z warzy- 
wami na przykład straszna paprani- 
na... 


Nie ma „złych sklepów 


kierownicy 


Kierownik sklepu, Świetlik, nie- 
stety nie może nic powiedzie 
swe  usprawiedliwienie — bowiem 
przed paroma dniami przestał już 
pracować. 

— Trzeba wszystko zaczynać od 
początku — mówi nowy kierownik, 
który ukończył dopiero kurs dla 
prowadzących sklepy, ob. Dorożyń- 
ski. — Był okropny bałagan i dopie- 
ro zaczynamy robić porządki. Od 
tego trzeba zacząć. Zrobiłem też od- 
powiednie zapotrzebowania, aby b= 
zupełnić braki asortymentowe skle- 
pu. Warzywa, proszę, już mamy! Za- 
bieramy sięjuż też ostro do szkole- 
nia. Bo personel jest młody i w 
gruncie rzeczy dobry. Trzeba tylko 
popracować ... 


Tak oto pokrótce wyglądają przy- 
czyny istnienia dobrych i złych skle- 
pów. Za złe w większości ponoszą 
winę kierownicy. I pierwszą, zasa- 
dniczą sprawą, którą należy się 
energicznie zająć, jest zawodowe i 
ideologiczne szkolenie personelu 
sklepowego. Od tego bowiem, od 
sposobu prowadzenia tego szkolenia, 
od jego wyników zależy nie tylko 
dobrę imię jednego czy dwóch skle- 
pów, zależy opinia o pracy całego 
przedsiębiorstwa. (bas) 


Z „Expressem“ 
idziemy 


do Teatru WP 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
mieszczamy poniżej kupon umożli- 
wiający nabycie jednego biletu na 
sztukę A. Fredry „Zemsta“ w 
Teatrze Wojska Polskiego w Łodzi, 

Każdy z Czytelników, który zgło- 
si się w dniu dzisiejszym z wycie- 
tym kuponem do kasy teatru WP 
może nabyć bilet z 50-procentową 
zniżką na wieczorne przedstawienie. 


Uwaga! Kupon jest ważny tylko 
w dniu dzisiejszym. Jutro zamień- 
cimy następny kupon umożliwiają” 
cy nabycie* ulgowego biletu na 
„30 srebrników". 


KUPON 
uprawniający do nabycia w dniu 
16 kwietnia 1952 r. 1 biletu zniż- 
kowego 50 proc. w Teatrze $i- 
ska- Polskiego na komedię 
Fredry 


„zemsta” 


Pocz. o godz. 19. , 


A. 


Także i w Rudzie 
możecie nabyć 


odzież na rały 


Wprowadzona od dnia 1 kwietnia 
br. w Łodzi ratalna sprzedaż kon- 
fekcji cieszy się dużym  powodze- 
jem. Wiele osób korzystając z te= 
go udogodnienia, nabyło już plasz 
cze, garnitury czy kostiumy. 


Obecnie dyrekcja PSS Łódź-Połu 
dnie uruchamia nowy punkt sprze- 
daży ratalnej w Domu Towarowym 
przy ul. Pabianickiej 188. 


SZABERSKI: — Poproszę o „Ex- 
press". > 

SPRZEDAWCA: — Zabrakło... 

SZABERSKI: — Już w trzecim 
kiosku słyszę tę samą odpowiedź. 
Coś się musiało stać... Trzeba spra. 
wdzić.. 


SZABERSKI: — Nie wiecie dła- 
czego zabrakło „Expressu* na mieś 
cie? 

WICEK: Bo konkurs się roz- 
Można wygrać motocykl, ze 
arek, radio, rower i inne cenne na 


| SZABERSKI: — Muszę zdobyć 
„Express“ z wtorku, bo tam jest 
pierwsza litera do wyciecia.. O. ten 
mały ma wtorkowy numer. Dam 
mu jabłko za gazetę, smyk się nie 
zorientuje. 


SZABERSKI: — Straciłem  jabł- 
ko, ale nie straciłem szansy uzyska 
nia nagrody. Zaraz wytniemy co po 
trzeba... A to co takiego?! Litera już 
wycięta. Nabrał mrie ten smyk. 
Jabłko przepadło!... 

(Dalszy clag jutro) 


STR. 6. — 


Na trasie braterstwa i przyjaźni 


„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


Anglia przysyła młodych kolarzy 


W całym kraju powstają gminne, powiatowe 
i wojewódzkie komitety Wyścigu Pokoju 
Uczestnicy mosowych zawodów kolarskich będą podzieleni na cztery grupy 


Do Komitetu Organizacyjnego V 
Międzynarodowego Wyścigu Poko- 
ju „Trybuny Ludu", „Neues Deutsch 
land“ i „Rudeho Prava“ wpłynęło 
oficjalne zgłoszenie drużyny angiel- 
skiej. 

W skład dru 
żyny wchodzą 
następujący ko 
larze: Jan Steel, 
Jan Greenfield, 
Bexis. * Wood, 
Frank Seel i 
Scales Les. Szó 
stego zawodni- 
A ka wyznaczy 
kierownictwo drużyny w póżniej- 
szym terminie. Będzie to Ken Jo- 
witt albo Don Wilson. 

Zawodnikom towarzyszyć będą 
Percy Stallard, Bob Thom i Charles 
Fearnley. 

Wśród reprezentantów Anglii nie 
ma kolarzy, którzy startowali już w 
Wyścigu Pokoju w roku 1950. Dru- 
żyna angielska składa się z zawod- 
ników młodych. Najstarszy z kola- 
rzy liczy 26 lat. 

W całym kraju powstają woje- 
wódzkie, powiatowe i gminne komi 
tety Wyścigu Pokoju, których zada- 
niem jest popularyzowanie haseł V 


Tenisiści i piłkarze 
wyjechali do NRD 


We wtorek 15 bm. z Dworca Głó- 
do 


wnego w Warszawie odjechali 
Berlina tenisiści polscy oraz dr 
na piłkarska CWKS. Sportowcy 
polscy rozegrają w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej towa 
skie spotkana z okazji miesiąca 
r”zyjaźni niemiecko-polskiej. 

W skład ekipy tenisistów wcho- 
Popławska, Kwiatek, Radzio, 
cis, Niestrój, Chytrowski oraz ju- 
nior Wilęzek. 

Drużyna CWKS składa się z 15 
zawodników na czele ze Stefaniszy- 
nem, Olejnikiem, Orłówskim i Bz 
terem. 


HALLO === 
POLSKIE RADO 


CZWARTEK, 11 KWIETNIA 
1830 Audycja dla ki 
„Dzieci słuchają mu 
à szkolna dla 
organowy. 1445 


14.15, Koncert 
rozrywkowa. 
15.50 Audycja 
dla świetlie dziecięcych. 16.00 „Wszech- 
nica Radiowa”. 16,20 Program lokalny. 
17,15 Korespondencja red B. Wiernika Z 


asy TY, 
Muzyka 
1510 Audycja literack 


cyklu: „Widziałem vietnam". 1730 J. 
Fucik — Marinarella. 1740 Recenzja. 
Do godziny 2400 w programie I i Il 


program spes 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
kowska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, 


Wojska Polskiego 56, 
1 AL Kościuszki 48. 

Dyżur potozniczo - ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital im. dr H. 


Dąbrowskiego 2b 


Wols, ul Łagiownicka "5. 
TEATRY 
Nowy —_„Morsztyński" — 130 


Wojska Polskiego — „zemsta 
Powszechny — 
Mały — „Zielony Gi 
Muzyczny — „Orfeusz w piekie” = 
Arlekin — nieczynny 
Pinokio — nieczynny. 


Cyrk Nr 7 — godz. 19.30. 


BAJKA — Ślub z przeszkodami — 18, 20 

BAŁTYK — Człowiek bez jutra — 16.30, 
18.30, 20.30 

GDYNIA Program naukowo-oświato- 
wy — 17, 18, 19, 20, 21 — Program dla 
najmłodszych — 18 

MŁODA GWARDIA (dla młodz) 
Dziewczyna u żródła — 16. 13, 20 

MUZA — Skrzydlaty dorożkarz — 18, 
20 

POLONIA — Carmen w Hollywood — 
16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — Zaloga — 18, 20 

REKORD — Wiosna w Sakenie — 17.30, 
19.30 

ROBOTNIK (dla młodz.) — Wędrówki 
czarodzieja — 17, 19 

ROMA — Jednodniowi milionerzy — 18, 
20 

SOJUSZ (N. Złotno) — Pustelnia Par- 
meńska I ser. — 18.30 

STYLOWY — Na arenie 

ŚWIT — Pierwsze dni — 1 

TATRY — Czekaj na mnie — 16, 14, 20 

WISŁA — Zew morza — 16. 18. 20 

WŁÓKNIARZ — Festiwal filmów NRD — 
16.30, 18.30. 20.30 


Redaktor naczelny: E. KRONIEWICZ, tel. 112-69 — Adres Redakcji: Łód: 
103-04, — Dział Kulturalno- Oświatowy 
Prenumerata miesięczna zł 4,50, kwartalna zł 13.50. półroczna zł 


— Dział listó 
17, tel. 2 


128-13. 
— Roosevelta 


podarc: 
„Ruch 


terenie całej Polski w 


Międzynarodowego Wyścigu Poko- 
ju oraz organizowanie masowych za 
wodów kolarskich. 

W masowych zawodach kolar- 
skich mogą uczestniczyć mieszkań- 
oy wsi i miast mający ukończone 15 
lat i należyte przygotowanie do za- 
wodów. Zawody, przeprowadzone 
będą na terenie calego kraju w dniu 
27 bm. w następujących katego- 
riach: 

KAT. I: — dla młodzieży od lat 
15 do 18 na rowerach  turystycz- 
nych (dys. 10 km), 

KAT. I! — powyżej lat 18 na ro- 


werach turystycznych (dys. 25 km), 

KAT. III — dla startujących na 
rowerach wyścigowych (dys. 50 km), 

KAT. IV — dla kobiet (6 km). 

W masowych zawodach kolar- 
skich, które połączone są z próbami 
zdobywania norm na SPO, prowa- 
dzone będzie współzawodnictwo na 
szczeblu gminnym, powiatowym i 
wojewódzkim. 

Najlepsi zawodnicy z terenn wszy 
stkich powiatów będą gośćmi Komi 
tetu Etapowezo V Wyścigu Pokoju 

|Szram — Berlin — Praga w 
Warszawie w dniu 30 kwietnia br. 


O Puchar ZM 


Włókniarz (Łódź)- Górnik: (Radlin 


Wynik spotkania 


zadecyduje, kto zajmie 


ostatnie miejsce w tabeli 


Dotkliwa porażka jakiej doznali 
piłkarze ligowej drużyny Włóknia- 
rza poruszyła opinię publiczną Ło 
dzi. Znamienne jest to, iż łodzianie 
nie potrafili w Poznaniu ani na 
chwilę nawiązać równorzędnej wal 
ki i poważniej zagrozić przeciwni- 
kowi, Świadczy to o tym, że grali 
wyjątkowo słabo, że popisali się iś 
cie „świąteczną" formą. 

Zawodnicy wró- 

© cili do Łodzi zmę 

czeni, zgnębieni, 
a pragnąc unik- 
nąć przykrych 
dla siebie roz- 
mów o meczu po 
znańskim, stali 
się nieuchwytni, 

W-nàjbliższą nie 
dzielę kibice łódz 


cy będą mieli 

~ _ „okazję naocznie 
wa eronat się 0 
możliwościach drużyny łódzkiej, 


gdyż rozgrywki o Puchar ZMP ru- 
szą całą parą. Grać będą wszystkie 
zespoły pierwszoligowe, a  Włók- 
niarz zmierzy się w Łodzt z Górni- 
kiem (Radlin). Wynik tega spotka- 
nia zadecyduje, który z przeciwni- 
ków znajdzie się na ostatnim miej 
scu tabeli 

Poza tym meczem grać będą jesz 
cze w pierwszej grupie: OWKS 
(Kraków) — Kolejarz (Warszawa), 
Unia (Chorzów) — Gwardia (Kra- 
ków) i Budowlani (Gdańsk) — Og- 
niwo (Bytom), a w grupie drugiej: 
CWKS — Budowlani (Chorzów) i 
Kolejarz (Poznań) — Ogniwo (Kra 


dach o wejście do II ligi 
ej w II grupie przewidzia 
ny jest mecz Widzew — Kolejarz 
ztyn) i Spójnia (Warszawa) 
Spójnia (Tomaszów). 

Tabela drugiej grupy w rozgryw 


Samoucy wiejscy 


z LZS Proboszczewice 
pokonali piłkarzy . 
Ogniwo (Zgierz) 5:0 
W ub. poniedziałek rozegrany zo- 
stał na boisku w Proboszczewicach 
mecz piłkarski między tamtejszym 


LZS-em a Ogniwem ze Zgierza. 
Gra stała na przeciętnym poziomie, 


ale była cieka- 
o 2 


wa. Przewagę 
mieli LZS-owcy. 
którzy ostatecz 
nie zwyciężyli w 
stosunku 5:0 
(3:0), zdobywając 
bramki przez Ga 
dulskiego i Wal- 
czaka po 2 ora: 
Mrowińskiego 1. 
jest tym cenniej- 


Zwycięstwa to 
sze, że piłkarze wiejscy są w całym 
tego słowa znaczeniu  samoukami 
i pozostawieni samym sobie. Czynio 
no wprawdzie zabiegi o pozyskanie 
trenera lub instruktora piłkarskie- 
Zo, ale odpowiednie czynniki nie za 
interesowały się tak istotną spra 
wą i nadal pozwalają chłopcom z 
Proboszczewic marnować swe zdol 
ności. (Ga) 


kach o Puchar ZMP przedstawia się 
następująco: 

TABELA GRUPY II 
Kolejarz Poznań 
Ogniwo Kraków 
CWKS Warszawa 
Budowlani Chorzów 
Włókniarz Łódź 


Plakat wydany w Czechosłowacji w 
związku ze zbliżającym się V Międz, 
matodowym Kolarskim Wyścigiem Poki 
ju Warszawa — Berlin — Praga, organi- 
zowanym przez „Trybunę Ludu", „Neues 


Deutschland" i „Rude Pravo“, 


fot. CAF. 


TETS 


Górnik Radlin 


W połówie riarca zostało załóżo- 
ne koło sportowe przy Łódzkich Za- 
kładach Przemysłu Wełnianego, ul. 
Rzgowska 17. Zarejestrowano je w 
Zrzeszeniu Spórtowym „Włókniatz", 
aby móc rozpocząć normalną pracę 
krzewienia kultury fizycznej wśród 
załogi fabrycznej. 

Przedstawicielom koła oświadczo 
no, że Zrzeszenie wyśle. w _ tych 
dniach swego pracownika, aby zô- 
rientował się na miejscu w. sytuacji 
w jakim stopniu należy pomóc ko 
łu oraz zbadał teren. Niestety, ws 
stko skończyło się na zapowiedziach. 
bo od momentu założenia koła upły 
nął przeszła miesiąc, a przedstawi- 
ciela Zrzeszenia Sportowego „Włók- 
niarz" jak nie było, tak nie ma. 

Młodzież zakładów kilkakrotnie 
alarmowała zarząd koła domagając 
się wszczęcia wreszcie jakichś przy 
gotowań do biegów narodowych i 
rozpoczęcia systematycznej pracy, 
słusznie obstając przy tym, że tylko 
figurowanie na liście członków koła 
nie ma sensu. 


Badanie lekarskie 


obowiązuje uczestników 


Biegów Narodowych 


Uwaga — uczestnicy tegorocznych 
Biegów Narodowych — Centralna 
Wojewódzka Poradnia Sportowo-Le- 
karska zawiadamia, iż badania od- 
bywają się codziennie od godz. 17.30 
do 20.30 w ambulatorium CWPSL 
przy uL Próchnika 11. Przypomina- 
my, że do Biegów Narodowych bę- 
dą dopuszczeni tylko ci zawodnicy, 
którzy zostali zbadani przez leka- 
rza. 


130 atletów 


na mistrzostwach Polski 


w podnoszeniu ciężarów 


W dniach 19—20 bm. odbędą się 
w Elblągu IV indywidualne mistrzo- 
stwa Polski w podnoszeniu ciężarów. 

Organizacja mistrzostw została po 
wierzona kołu sportowemu „Stal“ 
przy Zakładach Mechanicznych im. 
Gen. Karola Świerczewskiego. 

Przypuszczalnie w zawodach we- 
śmie udział około 130 najlepszych 
ciężarowców polskich reprezentują- 
cych 7 okręgów: Warszawę, Kato- 
wice. Wrocław, Bydgoszcz, Łodź, 
Poznań i Gdańsk. 


terminie do 15 każdego miesiąca na 


ul. Piotrkowska 
1035-62 — 


— Sekretariat 
106-62. — Ogłoszen:: 


102a. 
Dział Sportowy: 


okres następny, 


Obietnica nie wystarczy 


Opieszałość ZS Włókniarza 


rozgorycza młodzież garnącą się do sportu 


Ms 
KOŁO SPORTOWEŃ 


LZS w Wieruszowie wszczął .stb0- 


ją działalność po wybraniu nowego 
zarządu. 


Rozwinięto pracę na sze- 
roką skalę. Sprowadzono- zasłużo= 
nego mistrza sportu, Cieślika, który 
rozpoczął treningi drużyny -piłkar- 
skiej od lutego br. Wyniki tej pra- 


cy dają się już dzisiaj zauważyć — 


W najbliższą niedzielę, 20 kwiet- |w towarzyskich spotkaniach druży- 


nia ma się odbyć bleg sztafetowy 
o nagrodę „Głosu Robotniczego”, w 
którym młodzież. zakładów. chciała 
wziąć udział. Ale bez sprzętu i 
wstępnego przygotowania nie da 
się nic zrobić — załoga 


skazana jest na udział w biegu tyl-|nia fizycznego 
to | Wyremontowano, 


ZS Włókniarz, |korowano „świetlicę sposobem 
nie pokwapi |spodarczym. Ping-pongiści brali u- 
woim czasie do ko| dział w mistrzostwach powiatu wie- 
(Wa) |luńskiego, zajmując drużynowo dru- 


ko w charakterze widza. Jest 
niewątpliwie wina 
które mimo obietnicy 
ło się wysłać w 
ła swego przedstawiciela. 


Bokserów LZS Zduny 
będzie szkolił 
trener Lipiec 


Ludowy Zespół Sportowy Zduny 
ał wreszcie pewne warunki do 
uprawiania i popularyzowania na 
wsi sportu pięściarskiego. 


Apel nasz poruszył odpowiednie 
czynniki, Dzięki WKKF i Zw. Sam. 
Chłopskiej, pięściarze LZS Zduny 
będą mieli stałego instruktora do- 
jazdowego. Funkcję tę sprawować 
będzie trener ZS Stal — Lipiec z 
pobliskiego Żychlina. Obiecano rò- 
wnież pomoc _ bokserom wiejskim 
w postaci przydzielenia niezbędnego 
sprzętu bokserskiego. 


— przyjmują wszystkie 
Druk Zakl Grat. RSW „Prasa” — Łódź, Żwirki 17. — Papier druk, mat. 50 gr. 


| niki. 


na Wieruszowa uzyskuje dobre wy- 
Ostatnio- np: pokonała ona 
Gwardię (Wieluń) 3:0 (1:0), będąc 
drużyną -0: klasę lepszą. 
Prowadzone są też pogadanki na 


zakładów [temat rozwoju sportu i wychowa- 


w Polsce Ludowej. 
odświeżono i ude- 
go- 


gie miejsce. Indywidualnie najlep- 
ym okazał się Kowalczyk, zdo- 
bytwea trzeciego miejsca. Teraz 
siatkarze przygotowują się z wielkim 
zapałem do wiosennych rozgrywek 
o mistrzostwo powiatu jak również 
przeprowadza się treningi do bie- 
gów narodowych. 

Korespondent „Expressu TL" 

Z. PARUSIŃSKI. 


Wspólny trening 
prowadzą w Zakopanem 
narciarze ZSRR i Polski 


12 bm. przybyła do Polski na za- 
proszenie GKKF 1l-osobowa ekipa 
narciarek i narciarzy radzieckich. 

Narciarze radzieccy wspólnie 2 
zawodnikami polskimi trenować bę- 
dą w Zakopanem. 


Pracownicy poszukiwani 


Inżyniera-elektryka, inżyniera-mechani 
ka, majstrów na przędzalnię, kolorystę 
(mistrza do kuchni farb), tkaczy i ucz- 
niów. na tkalnie, prządki, pomagaczki. 
uczennice na przędzalnię, rewidentów, 
wartowników do Straży Przemysłowej b- 
raz robotników gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Baweł- 
manego im. I Dywizji Kościuszkowskiej. 


Łódź, ul. Łąkowa 23-25 Zgłoszenia Oso: 
biste przyjmuje dział personalny. _978-K 
Trzech majstrow-przędzalników, _ Kon. 


trolerów na maszyny obręczniaki, dwoch 
majstrów na  wrżeciennice,  tkaczki, 
prządki oraz uczennice tkalnię i 
przędzalnię zatrudnia natychmiast Za- 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. J 
Marchlewskiego. Łódź, ul Ogrodowa 17 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
personalny- 936-K 
Kierownika organizacyjnego, Kierownika 
i referenta działu głównego, mechanika, 
glektryka-montera zatrudnią od 
Zakłady Mięsne w Pabianicach. 
szenia osobiste w oddziale personalnym 
zakładów w Pabianicath, ul. Żwirki 1 
Wigury 19. 973-K 


Srubowników. przykręcaczy. czyściarzy, 
sgrzeblarki. kotoniarki zatrudnia natych= 
miast Zakłady Przemysłu  Wełnianego 
m. Kasprzaka. Łódź, ul. Łąkowa 11. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per 
sonalny. 086- 


Technika-mechani] technika  normo= 
wania, majstrów na przędzalnię 1 zgrze- 
blarnię, dziewiarzy na raszię, uczniow 
dziewiarskich, naciągaczy Osnów, TO= 
botnika do draparni. robotnika do odle- 
wu ołowiu, przewijaczki oraz robotni= 
ków gospodarczych zatrudnia 
miast Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. M. Osowskiego w Łodzi, ul. Kiliń= 


natych= 


skiego 160 Zgłoszenia osobiste do dzia- 
tu personalnego. $63- 
Majstrów dziewiarskich na maszyny 


oczkarkowe. uczniów(ce) na dziewiarnię 
zatrudnią natychmiast Zakłady _Prze- 
mysłu Dziewiarskiego im. Emilii Plater, 
Łódź, ul Wólczańska 66, Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział personalny. 


Ogłoszenia drobne 


WÓZKI, rowerki. 

Tokarzy. blacharzy 1 murarzy zatrudnią |tożeczka dziecięce |poMOC domowa 
natychmiast Państwowe Zakłady Moto- |duzy wybór. Ro- |potrzebna.  Kiliń- 
ryzacyjne, ul Składowa 41-43.  Zgłosze- | man Linkowski. | skiego 49, m. 28, 
nia osobiste przyjmuje wydział perso- | Piotrkowska 120 _|poprzeczna oficyna, 
nalny. 981-K 4161-G |THT piętro.  4721-G 
223-05. — Redakcja nocna: 145-50. — Dział Miejski: 24472. 137-47. Dział Gos- 
Piotrkowska 1043, tel. (1-50 | 114-35. — Wydawca: RSW „Prasa“. Kolportaż: PPE 

Urzędy : Agencje Pocztowe oraz listonosze miejscy | wilejscy na 
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